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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

O  jednolita interpretację terminów i skrótów 

handlowych w handlu międzynarodowym
W ciągu bieżącego miesiąca ma się ukazać 

zbiór zasad jednolitego interpretow ania nie­
których terminów handlowych i skrótów n a j­
hardziej rozpowszechnionych w zakresie han­
dlu międzynarodowego. K ilkuletnie prace nad 
redagowaniem tego zbioru zostały dopiero co 
ukończone przez Komitet Terminów Handlo­
wych Międzynarodowej Izby Handlowej. 
Spodziewać się należy, że zbiór ten przyczyni 
się do ułatw ienia porozumienia pomiędzy 
stronami w zakresie transakcyj handlowych 
.na rynku  międzynarodowym, gdyż jest nie­
w ątpliw ie w interesie handlu międzynarodo­
wego, aby sfery handlowe rozmaitych państw  
mogły 'się jak  najdokładniej porozumieć co do 
jednolitego interpretow ania rozmaitych term i­
nów i skrótów, jakie używane są w umowach 
handlowych. Różnorodność interpretacji, jaka  
się spotyka obecnie, jest stałym utrudnieniem  
w wymianie międzynarodowej. Jest ona p rzy ­
czyną nieporozumień, sporów, uciekania się 
do sądów, co ze swej strony pociąga za sobą 
stratę czasu i pieniędzy.

Pochodzenie trudności dla importerów 
i eksporterów na tle różnic interpretacji te r­
minów handlowych i skrótów są dwojakiego 
rodzaju: Po pierwsze na skutek braku dosta­
tecznego porozumienia się, po drugie na sku­
tek braku  jednolitości w interpretacji term i­
nów.

Jako na przykład trudności pierwszego 
rodzaju możnaby wskazać na w ypadek na­
stępujący: Sprzedawca, zaw ierający umowę
z nabyw cą zagranicznym  na zasadzie fob. 
przypuszcza w dobrej wierze, że do jego obo­
wiązków należy jedynie załadowanie na w ła­

sny rachunek tow aru na statek w porcie w 
określonym terminie; tymczasem spostrzega 
po niiewczasie, że nabyw ca liczył się z tym, że 
towar będzie również zaasekurowany. Albo 
inny przykład bardziej rozpowszechniony: 
sprzedawca, który załatw ił transakcję na za­
sadzie cii dowiaduje się, że nabyw ca liczył 
,się z tym, że opłacone zostaną poza asekura­
cją i frachtem  również koszty konsularne do­
tyczące towaru. Jeżeli kupcy  nie są obznaj- 
mieni z góry ze znaczeniem terminów, uży­
tych w kontrakcie przy sprzedaży tow aru za 
granicę, stoją oni wobec rozmaitego rodzaju 
trudności, pow stających na skutek nieporozu­
mień, dotyczących praw  i zobowiązań stron.

Międzynarodowa Izba Handlowa już do 
pewnego stopnia przyczyniła się do rozwiąza­
nia tego zadania publikując broszurę p. t. 
„Terminy Handlowe", w której podane było 
znaczenie niektórych terminów, używ anych 
w 35 państw ach przy kontraktach  sprzedaży. 
Dzięki ternu w ydaw nictw u kupiec mógł p rzy­
najm niej wiedzieć, czy firm a zagraniczna, 
z którą on jest w stosunku przyw iązuje to sa­
mo znaczenie do użytego terminu, a w razie 
różnicy może się zorientować na czym ona po­
lega.

Ale i to okazało się niewystarczającym  
dla usunięcia nieporozumień, gdyż brak jed­
nolitości interpretacyj jest głównym źródłem 
znacznych trudności. Jeżeli strony z góry nie 
ustalą wyraźnie jaka z możliwych in terpreta­
cyj pow inna być zastosowana do umowy, 
a zdarza się to rzadko, ryzykują one stanąć 
wobec trudności tak jak  gdyby nigdy nie wie­
działy o tym, że istnieje kilka sposobów in-



terpretacji. Powracając clo wyżej przytoczo­
nego przykładu, zdarzyć się może, że jeżeli 
nawet sprzedawca spostrzeże się zawczasu, że 
nabyw ca zagraniczny oczekuje od niego po­
krycia opłat konsularnych, nie znaczy to b y ­
najmniej, że jest on gotów opłacić je lub  że 
w kalkulow ał je w cenę przez siebie ustaloną. 
W rezultacie będzie on musiał znowu tracić 
czas i pieniądze na korespondowanie ze swym 
kontrahentem  w celu ustalenia, że pierwotna 
cena ma być utrzym ana tylko w tym  w ypad­
ku o ile nabyw ca pokryje opłaty konsularne. 
Może naw et powstać potrzeba zaw arcia no­
wej umowy na odmiennych podstawach. 
W tych właśnie w ypadkach zasady jednolite­
go interpretow ania term inów handlowych 
.znajdują rację bytu. Jeżeli w ofercie pierw ot­
nej i jej przyjęciu znajdujem y powołanie się 
na zasady, opracowane przez wspom niany 
Komitet M iędzynarodowej Izby H andlo­
wej, to intencje stron, w zakresie in terpre­
tacji są z góry ustalone, i każdy wie dokład­
nie czego należy się trzym ać pod tym  wzglę­
dem.

W spomniane zasady odpowiada ją więc za­
daniom czysto praktycznym . Komitet T erm i­
nów H andlow ych m iał na celu dopomóc stro­
nom nie będącym w istanie pow oływ ać się na 
umowy standartow e, lub  na, 'warunki ogólne 
sprzedaży istn iejące w  pew nych branżach 
handlu  przystosow ania się dobrowtoilnie do 
szeregu praw ideł, k tó re  przyczynią się dra u- 
sunięcia, już z góry pew nvch nieporozumień 
w ynikłych na tle  kontraktów  zaw artych z 
firm am i zagranicznym i na podstaw ie te rm i­
nów lub skrótów dobrze znanych, lecz niedo­
stateczni e z r o z u mi anych .

POSIEDZENIE PREZYDIUM IZBY.

W dniu 19 października odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Izby p. Stanisława 
Tora posiedzenie Prezydium  Tzby, podczas 
którego omówione zostały spraw y, mające sta­
nowić przedmiot obrad Plenarnego Zebrania 
Izby, zwołanego na dzień 50 października br. 
W związku z tym  Prezydium  przyjęło pro­
jekt statutów  służbowego i emerytalnego dla 
urzędników Izby, projekt prelim inarza budże­
towego Izby na rok 1957 i projekt ta ry f opłat 
adm inistracyjnych Izby. Poza tym  Prezydium  
załatwiło szereg spraw  bieżących.

Komitet nie b ra ł pod uwagę ani też nie 
było jego zamiarem, aby zasady obecnie od­
pracow ane służyły za podstaw ę do konwencj i 
m iędzynarodow ej, k tó reby  iwi następstwie 
poszczególne rządy  w cieliły do praw odaw ­
stwa swoich krajów  i któreby przez to na­
brały moc praw a wobec kontrahentów wszy­
stkich państw . Zasady te dotyczą jedynie 
świata kupieckiego. Każda ze stron w swoich 
umowach ma zupełnie wolną rękę powoływać 
się na  zasady Międzynarodowej Iżby Handlo­
wej i jest oczywistym, że w razie gdyby w za­
jemne porozumienie nie nastąpiło, zasady te 
nie mogą być interpretow ane w sensie obo­
w iązującym  dla stron.

Jest oczyw istym , że nadać w umowie je ­
dnolite znaczenie, używ anym  term inom  jest 
bardziej pożądane, niż po niewczasie ustalać 
podstaw ę ido in te rp re tac ji. P race Komitetu 
obliczone b y ły  na to, aby z góry utrudnić po­
w staw anie zatargów  i stw orzyć szereg uła t­
wień w handlu m iędzynarodowym , przez re ­
dagowanie 'zasad in terpretac ji w sposób moż­
liwie jasny  i dokładny na jak i p zwala 'przed­
miot tak skom plikowany.

Spodziewać się należy, że w yżej wyłu- 
szczona spraw a znajdzie zrozum ienie w ko­
lach handlow ych polskich zwłaszcza zaś w 
tych sferach, k tó re  m ają do czynienia z han­
dlem międzynarodoiwiym. Zaznajom ienie się 
ze zbiorem zasad opracowaoveh orzez Ko­
m itet Term inów  H andlow ych M iędzynarodo­
w ej Tzby H andlow e j jest zwłaszcza w skazane 
dla firm , p racu jących  w  rozm aitych dziedzi­
nach na teren ie portu  gdyńskiego.

POSIEDZENIE KOMISJI MORSKIEJ 
W GDYNI.
Dnia 25 października odbyło się pod prze­

wodnictwem radcy Izby p. Juliana Rummla 
posiedzenie izbowej Komisji Morskiej. W po­
siedzeniu tym  wzięli udział wiceprezesi Izby 
pip. F. Kollat i dr W. Smoleń. radcowie inż. N. 
Korzon, K. Czerwiński, W. Jasiński, F. M ar­
sza!, J. Mazur, B. Nowacki; korespondenci: 
dyr B. Kasprowicz i d r Stefan Goldmann oraz 
dyrektor Izby d r  Kulikowski i w icedyrektor 
J. Kawczyński.

Pierwszy punkt porządku dziennego posie­
dzenia Komisji stanowiło spraw ozdanie z sy­
tuacji w dziedzinie zaopatryw ania okrętów 
(t. zw. shipchandlerka) w porcie gdyńskim. 
Ze złożonego spraw ozdania wynikało, że za­
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opatryw anie okrętów w porcie gdyńskim 
w ciągu ostatnich D/2 roku znacznie się rozwi­
nęło, tak  w porów naniu do I. kw artału  1935 r. 
kw artał III, rb. w ykazał 6-cio krotny wzrost 
obrotu. Do tego rozwoju przyczyniła się wiel­
ka różnorodność towarów, w jakie statki w 
porcie gdyńskim mogą być zaopatryw ane oraz 
cena i gatunek artykułów  żywnościowych 
polskiej produkcji. Pod tym  ostatnim wzglę­
dem sytuacja w porcie gdyńskim dorównuje 
sytuacji w innych portach zagranicznych.

W dalszym ciągu posiedzenia dyrektor Iz­
by dr Kulikowski zdał sprawozdanie z obrad 
Komitetu Portowego Rady H andlu Zagranicz­
nego Związku Izb Przemysłowo-Handlowych 
nad ostatecznym ustaleniem projektu ustawy, 
regulującej zagadnienie adm inistracji portu 
gdyńskiego.

Zasadnicze postulaty, wysunięte przez sfe­
ry  gospodarcze portowe, reprezentowane przez 
Izbę Gdyńską, zostały przez Komitet uwzglę­
dnione.

Na zakończenie obrad Komisja Morska 
rozpatrzyła kilka wniosków, dotyczących 
nadania koncesyj celnych oraz zaprzysiężenia 
rzeczoznawców izbowych. Komisja Morska 
w ybrała również Podkomisję dla opiniowania 
wniosków o koncesje na publiczne i pryw atne 
składy celne oraz podań na rzeczoznawców 
przy Urzędach Celnych.

INAUGURACYJNE POSIEDZENIE OPINIO­
DAWCZEJ KOMISJI HANDLU WEW­
NĘTRZNEGO PRZY NASZEJ IZBIE.
W w yniku N arady Gospodarczej, odbytej 

na początku m arca br. w W arszawie, wyłonio­
na została przez samorządy gospodarcze: rol­
niczy, przemysłowo-handlowy i rzemieślniczy 
Międzysamorządowa Komisja Handlu W ewnę­
trznego z siedzibą w W arszawie. Powołanie 
do życia tej komisji, stało się koniecznym dla 
należytego przestudiow ania niedomagali orga­
nizacyjnych i struk turalnych  handlu wewnę­
trznego Polski oraz uzgodnienia stanowisk po­
szczególnych samorządów w stosunku do za­
rządzeń, jakie powinny być w ydane w celu 
usunięcia niedomagań w handlu w ew nętrz­
nym. W związku z powstaniem tej komisji 
powołane zostały do życia Komisje Opinio­
dawcze H andlu W ewnętrznego przy  ooszcze- 
gólnych Izbach Przemysłowo - Handlowych. 
Zadaniem tych Komisyj Opiniodawczych jest 
opracowywanie wniosków względnie zajmo­
wanie stanowiska z punktu  widzenia intere­
sów regionalnych w sprawach, będących 
przedmiotem prac Międzysamorządowej Ko­
misji H andlu Wewnętrznego.

W dniu 23 października odbyło się w Iz­
bie naszej pod przewodnictwem wiceprezesa 
Izby p. Bronisława Kentzera inauguracyjne 
posiedzenie tego rodzaju Komisji O piniodaw ­
czej przy Izbie,

Podczas posiedzenia tego, w którym  wzię­
ło udział kilkudziesięciu przedstawicieli ku- 
piectwa okręgu izbowego, w icedyrektor Izby 
i . Marchlewski, będący równocześnie delega­

tem łzby w Międzysamorządowej Komisji 
H andlu Wewnętrznego, przedstawił całokształt 
zagadnień, które stanowić m ają przedmiot 
prac tak  Międzysamorządowej Komisji jak 
i Komisji Opiniodawczej przy Izbie oraz 
przedłożył wnioski co do kolejności rozpatrze­
nia poszczególnych zagadnień. W wyniku 
dyskusji nad tym i wnioskami, w której zabie­
rali głos radcowie Izby Korzeniewski, Stamm, 
Turzyński oraz pp. Suwaliński. Piątkowski, 
Czesław Nowacki i dyrektor Giełdy Zbożowo- 
Towarowej w Bydgoszczy p. Wójcik, ustalono 
następującą kolejność zagadnień, nad którym i 
Komisja ma obradować:

1 ) znowelizowanie ustawy o nieuczciwej kon- 
fcurencj i ;

2) organizacja sprzedaży artykułów  mono­
polowych ;

3) decentralizacja zakupów  przez instytucje 
rządow e:

4) kontrola nad powstawaniem  nowych 
przedsiębiorstw handlowych z punktu w i­
dzenia ich fachowego kierownictwa, zaso­
bności w kap itał i t. p.
Jako zagadnienie doraźne, m ające być 

w pierwszym rzędzie przedmiotem prac Izby 
w porozumieniu z Komisją Opiniodawczą w y­
sunięta została spraw a kontroli cen i cenników. 
Wobec aktualności tego ostatniego zagadnie­
nia Komisja uchw aliła zwrócić sic do Izby 
z prośbą o natychm iastową interwencję do 
m iarodajnych władz, celem usunięcia powsta­
jących na tym tle niedomagań. Ustalono poza 
tym, że posiedzenia Komisji odbywać się będą 
kolejno w Toruniu, Grudziądzu, Bydgoszczy 
i Gdyni. Po omówieniu wyżej wyszczególnio­
nych zagadnień merytorycznych, przystąpio­
no do ukonstytuow ania się Komisji przy czym 
na przewodniczącego Komisji Opiniodawczej 
obrany został radca Izby Sierszeński a na w i­
ceprzewodniczących radca Melerski z Toru­
nia, radca Korzeniewski z G rudziądza, p. Cyl- 
kowski z Bydgoszczy i p. Czesław Nowacki 
z Gdyni. Na sekretarza Komisji powołano 
p. Radojewskiego — dyrektora Związku I o- 
w arzystw  Kupieckich na Pomorzu.

KONFERENCJA W SPRAWIE USTALENIA 
WYTYCZNYCH DLA PRZYSZŁOROCZ­
NYCH TARGÓW GDYŃSKICH.
W celu ustalenia w ytycznych dla działal­

ności Tow arzystw a W ystaw  i Targów w G dy­
ni w zakresie przygotow ań program u i organi­
zacji przyszłorocznych Targów Gdyńskich, Iz­
b a  nasza zwołała w dniu 23 października kon­
ferencję, w której wzięli udział: przedstaw i­
ciel Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego w 
osobie naczelnika Barciszewskiego. Starostowie 
powiatów kartuskiego i morskiego, przedsta­
wiciel Komisariatu Rządu w Gdyni w osobie
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naczelnika Mroczkiewicza, dyrektor Oddziału 
Gdyńskiego Banku Gospodarstwa Krajowego 
radca Izby W. Grabowski oraz liczni przed­
stawiciele przemysłu, handlu i rzemiosła.

Obradom przewodniczył wiceprezes Izby 
dyrektor F. Kol lat. Po wygłoszeniu przez dy­
rektora Izby dr. Kulikowskiego krótkiego prze­
glądu dotychczasowych prac Towarzystwa 
W ystaw i Targów i rozwoju organizowanych 
przez nie imprez targowych i wystawowych, 
oraz po referacie dyrektora Tow arzystw a 
p. Gendaszyka o projekcie programu przysz­
łorocznych Targów Gdyńskich, w yw iązała się 
dyskusja nad zadaniami, jakie stoją przed 
Targam i Gdyńskimi, jak  również nad gospo­
darczym uzasadnieniem organizacji poszcze­
gólnych działów przyszłych Targów.

Szczególne zainteresowanie i aprobatę zebra­
nych wywołał projekt organizacji działów, m a­
jących w ykazać stopień chłonności rynku 
gdyńskiego i przyczynić się do gospodarczego 
zespolenia Gdyni z najbliższym  zapleczem, 
zwłaszcza w dziedzinie zaopatryw ania Gdyni 
w artyku ły  żywnościowe oraz działu organi­
zacji eksportu.

Podczas konferencji ustalono również, że 
zorganizowanie dwu wyżej wymienionych 
działów, jak  i działu turystyki i motoryzacyj- 
no-drogowego przy równoczesnym utrzym a­
niu działów budowlanego i rybołówstwa 
i przem ysłu rybnego, przyczynić się może do 
znacznego wzrost u zainteresowania Targami 
Gdyńskimi, zwłaszcza jeśli okres przygoto­
w awczy zostanie należycie w ykorzystany.

Na ogół wszyscy uczestnicy konferencji, 
biorący udział w dyskusji zgodnie wypowie­
dzieli się za koniecznością kontynuow ania do­
tychczasowej działalności Tow arzystw a W y­
staw i Targów i podkreślali znaczenie gospo­
darcze organizowanych przez nie imprez.

KONFERENCJA W SPRAW IE FINANSO­
WANIA SPRZEDAŻY SAMOCHODÓW.
Izba nasza, wychodząc z założenia, że je­

dną z poważnych przeszkód w dziedzinie mo­
toryzacji kraju są trudności finansowania 
sprzedaży samochodów na dogodnych w arun­
kach spłaty, p rzystąpiła do zbadania tej spra­
wy i opracowania koncepcji dla stworzenia 
odpowiednich w arunków  sprzedaży. W tym 
celu odbyła się ostatnio w Izbie, pod przewo­
dnictwem dyrektora dr. J. Kulikowskiego, 
konferencja z przedstawicielami instytucyi 
bankow ych w Gdyni. W konferencji wzięli 
udział: dyrektor W. Grabowski — Bank Go­
spodarstwa Krajowego, dyrektor h Hildt — 
Powszechny Bank Związkowy, dyrektor M. 
Królikowski — Bank Zachodni, dyrektor F. 
Linke — Komunalna Kasa Oszczędności, dy­
rektor Tomaszewski — Bank Francusko-Polski 
i dyrektor dr K u g e l— Dom Bankowy D r Jó­
zef Kugel i Ska.
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Na wstępie konferencji dyrektor Izby uza­
sadnił konieczność zajęcia się tą spraw ą 
i przedstaw ił w ogólnych zarysach koncepcję 
zawiązania Syndykatu banków  pryw atnych 
i państwow ych oraz przedsiębiorstw branż, 
zainteresowanych w rozwoju motoryzacji k ra ­
ju, dla finansow ania sprzedaży samochodów 
na zasadach ratalnych, względnie stworzenia 
funduszu gw arancyjnego dla zabezpieczenia 
ryzyka przy redyskoncie weksli nabywców 
w Banku Polskim.

Jako rozwiązanie doraźne do czasu za­
wiązania syndykatu, w ysuw a się propozycja 
utworzenia specjalnych kontyngentów redys­
kontowych w Banku Polskim z prawem  re­
dyskontowania prolongacyjnych weksli „sa­
mochodowych".

W dyskusji, jaka  się wywiązała, obecni 
na konferencji przedstawiciele gdyńskich in- 
sty tucyj finansowych uznali, iż zagadnienie, 
przedstawione przez p. dyrdktora K ulikow­
skiego jest wysoce aktualne i wysunęli cały 
szereg technicznych postulatów, w szczególno­
ści p. dyr Grabowski podkreślił konieczność 
prow adzenia praw idłow ej polityki sprzedaży 
przez stosowanie sprzedaży ratalnej tylko 
w tych w ypadkach, gdy dochody klienta z je­
dnej strony uniemożliwiają mu nabycie samo­
chodu za gotówkę, a z drugiej strony w ystar­
czają na opłacenie rat przy jednoczesnym po­
noszeniu kosztów eksploatacji samochodu. 
W yniki dyskusji zostały przez Izbę opracowa­
ne w referacie, skierowanym do Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych w W arszawie.

DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEJ FLOTY 
HANDLOW EJ WE WRZEŚNIU,
Statki polskiej floty handlowej (bez 

uwzględnienia linii palestyńskiej) przewiozły 
we wrześniu br. ogółem 132.869,5 ton tow a­
rów, wobec 119.580 ton we wrześniu 1935 ro­
ku i 87.034 ton we wrześniu roku 1934. Jak 
widać miesiąc ubiegły dobrze się układa w ra ­
my systematycznego z roku na rok wzrostu 
przewozów pod polską banderą.

Z ogólnej ilości przewiezionych towarów 
na eksport p rzypada 91.066.5 ton (IX. 1935: 
93.198 t.. IX. 1934: 52.296 t.), na import — 
39.716 ton (IX. 1935: 26.375 t., IX. 1934: 21.262 
ton), oraz na przewozy tranzytow e i miedzy 
portam i obcymi 2.087 ton (IX, 1935: 354 t., 
IX. 1934: 6.476 1.) Z zestawienia liczb wvnika- 
że przewozy eksportowe już nie w zrastają od 
ubiegłego roku, natomiast im port wzrasta nie­
mal geometrycznie. Jak zobaczymy niżej zja­
wisko to zawdzięczamy nasileniu przywozo­
wego ruchu na statkach Żegluai Polskiej, tak 
na tram pach jak i na liniowcach.

Siatki Żeglugi Polskiej S. A. przewiozły 
oaółem 76.315 ton towarów (IX. 1935: 64.738 t.. 
IX. 1934: 44.144 t.), w tym  w eksporcie 38.103 t.



(IX. 1935: 40.627 t.), w imporcie 36.125 t. 
(IX. 1935: 23.757 t.) i między portam i obcymi 
i tranzytem  2.087 ton. Już w ubiegłym mie­
siącu zaakcentowany znaczny wzrost ładun­
ków importowych uw ydatnił się we wrześ­
niu, jak  widać z powyższego, jeszcze bardziej.

Linie Żeglugi Polskiej przewiozły we 
wrześniu ogółem 25.325 t. towarów (we wrześ­
niu 1935: 20.429 t., we wrześniu 1934: 17.618 t.), 
widzimy więc przyspieszony wzrost przewo­
zów liniowych towarzystw a, co najlepiej ilu­
struje silne tendencje rozwojowe jego liniowej 
żeglugi. W wywozie było ładunków  14.557 ton 
(IX. 1935: 14.089 t.), w przywozie 8.681 ton 
(IX. 1935: 5.986 t.), w przewozach między por­
tami obcymi i transito — 2.087 ton.

Tram py Żeglugi Polskiej przewiozły 50.990 
ton (IX. 1935: 44.309 t„ IX. 1934: 26.526 t.), w 
tym  w wywozie 23.546 t. (IX. 1935: 26.538 t.), 
w przywozie 27.444 ton (IX. 1935: 17.771 t.) Na 
pozycje wywozowe złożyły się (w zaokrąglo­
nych liczbach): węgiel 13.500 t., koks 4.600 t., 
kainit 2.700 t., drzewo 1.500 t., żelazo 1.000 t., 
dykta 200 t., cynk 150 t., ru ry  30 t., drobnicą 
70 t., wobec głównie węgla — 18.800 t. i -soli 
potasowych — 7.100 t. oraz 450 t. drzewa 
i 175 t. koksu we wrześniu ubiegłego roku. 
Mimo mniejszej nieco wagowo pozycji tego­
roczny wywóz na statkach tow arzystw a 
przedstaw ia znacznie miększą wartość aniżeli 
wywóz zeszłoroczny. Jest to mniej widoczna 
strona ulepszenia przewozów, — ich uszla­
chetnienie, k tóre może być tylko ..słownie1' za­
znaczone w niniejszej wagowej statystyce 
przewozów miesięcznych.

Na przyw óz na tram pach złożyły się: ru ­
da 17.100 t., tom asyna 9.700 t., oraz: kaw a — 
600 t., skóry — 30 t., kakao — 16 t., wobec 
14.216 t. rudy, 1.500 t. tom asyny i 2.500 t. zło­
mu we wrześniu ubiegłego roku. I tu mamy 
zwiększenie wartości przewozów głównie 
w skutek pojaw ienia się grupy towarów kolo­
nialnych, przywiezionych z portów Ameryki 
Centralnej na s/s „Kraków".

Statki Polsko-Brytyjskiego Tom. Okręto­
wego przewiozły ogółem 8.903 t. wobec 8.222 t. 
we wrześniu 1935 roku i 7.410 t. w IX. 1934. 
Towarów wywozowych było 5.847 t. (IX. 1935: 
6.340 1 .), przywozowych — 3.056 t. (IX. 1935: 
1.882 t.) I w tym  tow arzystw ie porównanie 
z odpowiednim miesiącem ub, roku u w y d a t­
nia znaczne zwiększenie przywozu przy nie­
znacznym naw et zmniejszeniu eksportu. Ogó­
łem przewieziono na liniach do Londynu 
i LIull — 8.781 ton towarów, oraz 122 t. na linii 
dowozowej dla emigrantów G dynia — Havre.

Wywóz — 5.827 t. szedł praw ie równo na 
Londyn (2.040 t. i 31 koni) i Hull (2.787 ton), 
w tym  z Gdyni: do Londynu 2.701 t. i wszyst­
kie konie, do Hull 14.85 t.; z G dańska do 
Londynu 339 t., do Tiuli 1.302 t. Im port an­

gielskich linij — 2.954 t. szedł: na Gdynię
z Londynu 902 t„ z Hull 1.746 t„ na Gdańsk: 
z Londynu 116 t., z H ull 190 t. Jak zwykle 
im port z H ull (1.936 t.) jest większy od lon­
dyńskiego (1.018 t.) Na 1 inii francuskiej 97 t. 
weszło z Cherbourga, 5 t. iz I Iavru, w yekspor­
towano zaś 20 t.

Statki „Gdynia — Am eryka  Linie Żeglu­
gowe“ przewiozły ogółem we wrześniu 1.984 
pasażerów  i 5.285 t. towarów oraz pocztę, — 
wobec 839 pasażerów i 1.389 t. towarów we 
wrześniu ub. roku.

Statki tow arzystw a odbyły w ub. roku we 
wrześniu 2 podróże, we wrześniu br. 4 podró­
że (2 przyjazdy, 2 odjazdy) na linii północno­
am erykańskiej i jeden odjazd na linii połud­
niowo-amerykańskiej. W yjechało do Ameryki 
Północnej 828 pasażerów7, ładunku wywiezio­
no 3.050 ton, przyjechało z Ameryki Płn. 269 
pasaż, i 535 t. towarów. Do Am eryki Połud­
niowej wyjechało 887 pasażerów  i wywieziono
1.700 t. towarów.

Jak widać na obu liniach (na południowo­
am erykański ej copraw da braknie dla porów ­
nania statku  na wejściu), górował zdecydowa­
nie ruch wyjściowy tak  co do pasażerów jak  
i co do ładunku. D la pasażerów  jest to nor­
malne zjawisko sezonu jesiennego; w ruchu 
towarów przew aga eksportowa znamionuje 
stały wzrost przewozów wywozowych na tej 
linii.

Statki Polsko - Skandynawskiego Tom. 
7 ransportomego (Polskarob) przewiozły wę­
gla eksportowego 42.366,5 ton, wobec 45.231 t. 
w IX. 1935, ale też wykonano 15 podróży za­
miast zeszłorocznych 16. We wrześniu 1934 r. 
naw et wykonano podróży zaledwie 12 i w y­
wieziono 34.082 t. Wywieziono węgla do Szwe­
cji 27.555,5 t„ do Norwegii 6.305 t., cło Belgii 
6.305 t., do Holandii 2.776 t., do Danii 2.800 t. 
i cło Belgii 3.150 t. Odwiedzono porty: Gote­
borg (trzykrotnie), Treileborg, Slite (dw ukrot­
nie), Rotterdam, Malmo, Halsingborg, Aalborg, 
Gavle, Stockholm, Antwerpię, Slemmestad, 
Oslo.

PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKOWYCH 
W PORCIE GDYŃSKIM W  CIĄGU 
WRZEŚNIA BR.

W miesiącu wrześniu przepracowano go­
dzin 13.589 m inut 25 z zużyciem prądu  71.900 
Kwh i przeładow ano 189.773 t. towarów maso­
wych i drobnicowych.

Procentowe w ykorzystanie urządzeń prze­
ładunkow ych wynosi za miesiąc spraw ozdaw ­
czy: w bieżącym  roku 117%, w ubiegłym ro­
ku 99,8%, przyrost wynosi zatem 17,2%.
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iW iAD O M O S C i 
S ^ M O R S K i E ?

WZNOWIENIE BEZPOŚREDNIEGO POŁĄ­
CZENIA OKRĘTOWEGO POMIĘDZY 
POLSKĄ A WŁOCHAMI.
Wznowienie kom unikacji okrętowej po­

między włoskimi portam i a Bałtykiem  przez 
Towarzystwo Żeglugowe La Costiera w Genui 
wzbudziło wielkie zainteresowanie włoskich 
sfer kupieckich, jak również i sfer żeglugo­
wych, szczególnie w związku z przew idyw a­
niem ożywienia stosunków handlowych pol­
sko-włoskich.

S/S „Eudore“, k tóry ma opuścić na po­
czątku listopada port w Genui i zawinie do 
Neapolu, Bari i Sycylii w drodze do portów 
bałtyckich, będzie pierwszym statkiem  tej li­
nii; za nim tym  samym kursem w grudniu 
pójdzie s/s „Nęreide“, a już począwszy od 
stycznia 1937 r. będzie ustalona obsługa regu­
larna co 2 tygodnie.

W arto jest zaznaczyć, że kierownicy To­
w arzystw a La Costiera badają środki, jakie 
należy przedsięwziąć w celu w ykorzystania 
możliwości portu w G dyni d la rozwoju obro­
tów włoskich z rynkam i bałtyckim i.

Nowa linia ma zabezpieczone poparcie 
ze strony kierowniczych sfer gospodarczych 
Sycylii, które zdecydowane są poprzeć inicja­
tywę La Costiera.

Z drugiej strony fakt, że po raz pierwszy 
statek włoski rozpoczął żeglugę regularną po­
między portam i A driatyku a portam i morza 
Bałtyckiego nabiera specjalnego znaczenia ze 
względu na obsługę, utrzym yw aną przez wło­
skich arm atorów  w centralnej Europie, jak  ró ­
wnież w Jugosławii, a  to w celu zdobycia ła ­
dunków od portów jugosłowiańskich.

In icjatyw a Tow arzystw a Żeglugowego 
La Costiera nabiera również specjalnego zna­
czenia ze względu na możliwości, jakie pow­
stają dla ożyw ienia stosunków handlowych 
polsko-włoskich w chwili obecnej, na skutek 
wzmożenia zatrudnienia we włoskim przem y­
śle budow y okrętów, co powoduje wzrost po­
pytu na p roduk ty  drzewne szlachetnych ga­
tunków, które można będzie sprowadzać z 
Polski, jednocześnie b rane są pod uwagę do­
staw y na rynek włoski z Polski bekonów i szy­
nek, na k tóre ostatnio cło zostało skasowane, 
a kontyngenty podwyższone. Ze strony wło­
skiej oczekiwany jest wzrost eksportu tych 
towarów włoskich do Polski, w które Polska 
w chwili obecnej zaopatruje, się na droższych 
rynkach.

NIEMIECKIE PORTY MORSKIE W PIERW­
SZYM PÓŁROCZU BR.
Ogólny ruch towarów w portach Niemiec 

wyniósł 27,4 mil. ton w pierw szym  półroczu 
br. wobec 21,97 mil. ton w pierw szym  półro­
czu 1935 r., co daje wzrost obrotu o 24,7 pro­
cent. Udział w tym  wzroście portów bałtyc­
kich, a mianowicie Szczecina i Królewca 
przede wszystkim, wynosi 2,74 mil. ton, na 
5,4 mil. ton całego wzrostu ruchu we wszyst­
kich portach. Jak wiadomo ruch ten  pomiędzy 
Szczecinem a Królewcem jest ruchem  we­
wnętrznym, na który składa się przewóz wę­
gla i innych masowych towarów. Również 
w ruchu pozostałych portów, na czele z H am ­
burgiem  wzrost przypada głównie na ruch 
wewnętrzny, kabotażow y, podczas gdy ruch 
zagraniczny zwiększył się bardzo nieznacznie. 
W Hamburgu ruch zagraniczny jeszcze nie 
przewyższył obrotów w latach 1929—1931, na­
tomiast ruch kabotażowy tego portu już daje 
nowe liczby rekordowe. Silnie rozwinął się 
w ruchu masowych towarów (ruda — węgiel) 
Ernden, k tóry  zajm uje drugie miejsce przed 
Bremą. O brót towarów w pierwszym półroczu 
przedstaw iał się następująco: H am burg —
10,96 mil. ton, Emden — 4,08, Brema z po rta­
mi pomocniczymi — 3,33 mil. ton. Na B ałty­
ku: Szczecin — 3,64 mil. ton, Królewiec — 
2,07 mil. ton, Lubeka — 0,92 mil. ton tow a­
rów.
BUDOWA NAJWIĘKSZEGO MAGAZYNU 

ROZDZIELCZEGO W EUROPIE.
Prócz trzech magazynów rozdzielczych 

(Yerteilungsschuppen) przy Kamerun — Kai 
w Ham burgu, które służą celom transportu 
żbiorczo-rozdzielczego, port ham burski otrzy­
ma jeszcze jeden wielki magazyn tego typu. 
przez równoczesną rozbudowę nabrzeża Togo 
(Togo—Kai) i powiększenie istniejącego już 
tam m agazynu, wobec czego powstanie roz­
dzielczy m agazyn portowy na drobnicę n a j­
większy w Europie. Powierzchnia jego w ynie­
sie 32.000 m2. M agazyny rozdzielcze portu ham- 
burskiego dotąd przeładow ywały: w r. 1934 —- 
158.000 t. towarów, w r. 1935 — 222.000 t., zaś 
w roku bież. oczekiwane jest osiągnięcie 
liczby 250.000 ton. Zbyteczne nadmieniać, że 
nabrzeża, przy których leżą te m agazyny są 
najnowocześniejsze, posiadają najlepsze u rzą­
dzenia przeładunkowe, odpowiednią sieć kole­
jową i najw iększą głębokość wody dla stat­
ków. W niektórych dniach p rzy  tych maga­
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zynach załatw ia się przeładunek do 200 wa­
gonów towarów.

ZWIĘKSZENIE PRZEWOZÓW POD SO­
WIECKĄ BANDERĄ-
W roku 1935 j uż 4.571.000 ton przewie­

ziono 'pomiędzy portam i Związku Sowieckiego 
a zagranicą. Jeszcze w roku 1931 przewiezio­
no pod sowiecką (banderą zaledwie 1.671.000 
ton towarów. Również w roku bieżącym ta 
tendencja była nadal akcentowana: gdy w
r. 1935 około 40 procent sowieckiego wywozu 
wyszło na sowieckich statkach, to w p ierw ­
szym półroczu br. już około 50 procent towa­
rów wyszło pod sowiecką banderą. Odpowied­
nio zafrachtow any tonaż zagraniczny zmniej­
szył się z 4.300 tys. ton DW na 3.600 tys. 
ton DW.

Liczby te pochodzą z danych sowieckich 
i prawdopodobnie są bliskie rzeczywistości. 
Co najciekawsza, ażeby się zwolnić od po­
trzeby frachtow ania obcego tonażu podniesio­
no spraw ę transportu drzewa morzem, w tra ­
twach. Jak wiadomo, doświadczenia dotych­
czasowe z morskimi tratw am i są, dla dużych 
odległości i otw artych wód, bardzo niekorzyst­
ne, potrzeba jednakże eksportu drzewa bez 
zdobywania obcych w alut na frachty skłania 
do stosowania tego sposobu. Jako doświadcze­
ni w holowaniu tratew  na morzu m ają być 
zaangażowani szwedzcy specjaliści.

N O R W E G O W I E  ZAPEWNIAJĄ SWYM 
MŁODYM INŻYNIEROM PRACĘ NA 
ZAGRANICZNYCH STOCZNIACH.
Norwegowie m ają mało stoczni okręto­

wych i zam aw iają stale dużo statków na 
stoczniach zagranicznych. Norwescy inżynie­
rowie budow nictwa okrętowego wprawdzie 
są zatrudnieni u siebie, jednakże związek 
norweskich inżynierów stanął na stanowisku.

że dla młodych sił inżynierskich praca za g ra­
nicą jest nader wskazana i pożyteczna.

Z tych względów związek zwrócił się do 
norweskiego związku armatorów z zapy ta­
niem czy ta instytucja nie mogłaby wywrzeć 
wpływu na swych członków, ażeby przy za­
mawianiu statków  na obcych stoczniach sta­
wiali jako w arunek kontraktu  przyjęcie do 
pracy na stoczni norweskiego inżyniera na 
okres budow y statku.

W prawdzie w większości krajów  ustaw o­
wo zakazane jest przyjm owanie do pracy cu­
dzoziemców, związek inżynierów słusznie 
mniema jednak, że w arunek otrzym ania czy 
nieotrzym ania zamówienia w zależności od 
ustalonego dla norweskich zamówień punktu, 
odnośnie zatrudnienia jednego norweskiego 
inżyniera na czas pracy, wystarczająco gw a­
rantuje, że stocznia zagraniczna już sama się 
w ystara o uchylenie w każdym  określonym 
w ypadku przeszkód praw nych, to znaczy za­
pewni odpowiednio umotywowane zastosowa­
nie w yjątku.

Nadmienić należy, że spraw a ta nic nie 
ma wspólnego ze stałym zatrudnianiem  inży­
nierów okrętowych przez arm atorów  norwe­
skich podczas budow y zamówionych za grani­
cą statków. Norwegowie ogromnie w yspecja­
lizowali się w dopilnowywaniu swych zamó­
wień, w ykonyw anych na obcych stoczniach, 
utrzym ując odpowiedni fachowy personel, 
ściśle kontrolujący i drobiazgowo przyjm ują­
cy budowę i w razie potrzeby interw eniujący 
na rzecz arm atora. Akcja związku inżynierów 
norweskich ma na widoku zw ykłą pracę — 
praktykę, płatną przez stocznię obcą, udziela­
ną na czas budowy młodym norweskim inży­
nierom budownictwa okrętowego, niezależnie 
od sił inżynierskich delegowanych przez a r­
matora.

W IA D O M O Ś C I CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

WYJAŚNIENIA W SPRAWIE WALUTY 
EKSPORTOWEJ.
Rozporządzenie M inistra Skarbu z dnia 

24 lipca 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr 57, poz. 419) 
o obrocie pieniężnym z zagranicą oraz o obro­
cie zagranicznym i i krajowym i środkami p ła t­
niczymi stw ierdza w § 19, iż eksporterzy obo­
wiązani są bezzwłocznie dostarczać Bankowi 
Polskiemu lub bankowi dewizowemu całą na­
leżność za eksport (także zaliczki na poczet 
eksportu).

Niestety, jednakże wielu eksporterów nie 
stosuje się do przepisów tego rozporządzenia, 
przez co naraża się na możliwość zastosowania 
sankcyj karnych, przewidzianych w Dekrecie 
Prezydenta R. P. z dnia 26. 4. 1936 r. i z 7. 5. 
1936 r.

I. Przede wszystkim zdarzają się przy­
padki, że eksporterzy zaofiarow ują do skupu 
w alutę eksportową nie bezzwłocznie po otrzy­
maniu jej od odbiorcy zagranicznego, ale łącz­
nie, kiedy zbiorą się większe wpływy za sze­
reg transakcyj wywozowych. Jest to sprzecz­
ne z przepisami rozporządzenia, które przew i­
duje bezzwłoczne oddawanie w aluty  ekspor­
towej do skupu.

Równocześnie z oddaniem do skupu w a­
lu ty  eksportowej uzyskanej od odbiorcy za­
granicznego, należy zażądać potwierdzenia 
skupu przez bank dewizowy na egz. V zgło­
szenia wywozowego. Potwierdzenie takie w in ­
no być wydawane oddzielnie dla każdego za­
świadczenia walutowego. O ile jednorazowy 
w pływ  z zagranicy obejmuje szereg zaśw iad­
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czeń walutowych, a w ydanie oddzielnych po­
twierdzeń jest mocno utrudnione, wówczas 
bank dewizowy może potwierdzić w pływ  na 
jednym  eg z. Y, eksporter jednak winien dołą­
czyć wykaz wg wzoru, którego suma ogólna 
musi się zgadzać ze sumą potwierdzoną na 
egz. Y przez bank dewizowy. Wykaz winien 
zawierać:

1 ) nr zaświadczenia walutowego,
2) wartość towaru, podaną w zgłoszeniu w y­

wozowym,
3) część w pływ u potwierdzoną przez bank, 

która dotyczy wywozu, objętego danym  
zaświadczeniem walutowym,

4) w rubryce „Uwagi“ : rozliczenie i uzasad­
nienie potrąceń dokonanych zgodnie 
z okólnikiem nr 6 Komisji Dewizowej 
z dnia 11 sierpnia 1936 r.
Do w ykazu należy dołączyć pozostałe 

egz. V, objęte wpływem, potwierdzonym przez 
bank na jednym  tylko egz.

O kólnik nr 6 Komisji Dewizowej z dnia
11 sierpnia 1936 r. przewiduje, iż eksporterzy 
winni w momencie oddaw ania w alu ty  ekspor­
towej do banku dewizowego rozliczyć się z po­
trąceń, dokonanych na koszty zagraniczne.

Z obowiązku tego eksporter winien się w y­
wiązać podając na odwrocie górnego odcinka 
egz. V rozliczenie i uzasadnienie tych kosz­
tów.

W razie potrzeby będzie się od eksporte­
rów żądało przedłożenia oryginalnych dowo­
dów.

Ja k  to w yn ika  z okólnika nr 6 Komisji 
Dewizowej eksporter może potrącać z w aluty  
eksportowej ty lko  koszty zagraniczne, związa­
ne z bieżącym eksportem.

Eksporterzy, którzy zużyw ają  część walu­
ty  eksportowej na myclatki zagraniczne na 
podstawie ogólnych lub specjalnych zezwoleń 
Komisji Dewizowej, winni przy  odprowadza­
niu w alu ty  do banku dewizowego żądać po­
twierdzenia wg ogólnych zasad na egz. V  z po­
daniem daty i nru zezwolenia Komisji Dewi­
zowej oraz zaznaczeniem, czy odprowadzona 
waluta stanowi m  ramach zezwolenia Komisji 
Dewizowej ostateczną regulację należności za 
towar wywieziony w  zw iązku  z  danym za­
świadczeniem walutowym.

Na odwrocie egz. V eksporter winien w ta ­
kim przypadku  podać sumę w ydatków  zagra­
nicznych. Kwota w ydatków zagranicznych 
i kwota w alu ty  eksportowej skupionej przez 
bank pow inny odpowiadać w artości towaru, 
podanej w zgłoszeniu wywozowym.

II. Instytucje, upoważnione do doręcza­
nia zaświadczeń walutowych, w inny na za­
świadczeniach podaw ać nr serii, nadany przez 
Zahan w taki sposób, by nr ten odbi jał się tak ­
że na egz. Y.

III. Rozporządzenie M inistra Skarbu z dn. 
24. 7. 1936 r. uw aża eksportera za zwolnionego 
od obowiązku zaofiarowania do skupu dewiz,
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0 ile wykaże się on otrzymaniem należności 
w złotych z zagranicznego rachunku wolnego.

Wobec tego eksporter polski nie w yw ią­
zał się z obowiązku opisanego w § 19 rozpo­
rządzenia, o ile otrzym ał z zagranicy inne po­
krycie, a w 'szczególności banknoty zlotowe. 
Jeżeli chodzi o Gdańsk — nie stanowi waluty 
eksportowej w szczególności przesyłka bank­
notów zlotowych, ani w yplata złotych z konta 
„DAKI". Eksporter, k tóry  wywiózł towar, 
kontrolowany na granicy polsko-gdańskiej, za 
zaświadczeniem walutowym, nie w yw iązał się 
z obowiązku dostarczenia w aluty  eksportowej 
dopóki nie przedstawi egz. Y, potwierdzonego 
przez bank dewizowy lub Polską Kasę Rzą­
dową w Gdańsku. Obowiązek dostarczenia 
w aluty eksportowej istnieje niezależnie od te­
go, czy eksporter otrzym ał uprzednio złote 
z konta „DAKI" lub w inny sposób, czy też 
nie.

Eksporterzy, którzy otrzymują banknoty  
zlotowe z zagranicy, tłumaczą się, że odbiorcy 
zagraniczni nie chcą inaczej regulować należ­
ności za towar.

T utaj należy wyjaśnić, że eksporterzy m a­
ją prawo domagania się zapłaty w dewizie, je­
żeli umowa i fak tu ra  zapłatę taką  przew idują.

D la uchronienia eksportera od niedotrzy­
mania obowiązku, w ynikającego z. § 19 rozpo­
rządzenia M inistra Skarbu, eksporter winien 
dostosować umowy i fak tu ry  do wymogów te­
go paragrafu, to jest umowy i faktury , opie­
wające na w aluty  inne niż złote, w inny zawie­
rać zastrzeżenie zapłaty w tych właśnie de­
wizach.

Jeżeli zaś w umowie przewidziano cenę za 
tow ar w złotych, eksporter tak  w umowie jak
1 w fakturze obowiązany jest zastrzec, że za­
plata nastąpić może ty lko  w  dewizach lub zło­
tymi z zagranicznego rachunku wolnego.

Jeżeli eksporter otrzym a zapłatę w inny 
sposób, niż wyżej wymieniony (np. w postaci 
przeysłki banknotów  zlotowych z zagranicy), 
wówczas taką zapłatę należy traktow ać jako 
niedotrzym anie umlowy i wyciągnąć odpowie­
dnie konsekwencje praw ne i faktyczne.

STOSUNKI HANDLOW E Z POLONIĄ STA­
NÓW ZJEDNOCZONYCH A. P.
U kazujące się w  mieście Hamtramck 

(St. Michigan) pismo „Handlowiec" oficj. organ 
Federacji K upiectwa Polskiego na stan Michi­
gan, zamieszcza następującą notatkę o kon­
kretnych możliwościach rozwoju stosunków 
handlowych pomiędzy Polską a St. Zjedn. A. 
P. za pośrednictwem kupiectw a polskiego:

„Parę tygodni temu, dzięki pośrednictwu 
„Handlowca" — jeden z kupców polskich 
otrzym ał pierwszy transport konfitur z Polski. 
K onfitury te znacznie przew yższają dobrocią 
— wszystkie konfitu ry  amerykańskie.

Przede wszystkim owoc w Polsce — jak 
to powszechnie jest wiadomym, jest smaczniej­
szy i ma więcej zapachu. To właśnie stanowi



0 d o b r o c i  konfitur. Odbiorca jest ogromnie za­
dowolony z otrzymanego towaru. W krótce też 
nadejdzie drugi transport tych wybornych 
konfitur.

Drugie zamówienie wykonane przy pośre­
dnictwie „Handlowca", jest zamówieniem na 
koszyki z Polski. Zamówienie wraz z pieniędz­
mi już się znajduje w Polsce. G dy nadejdzie 
transport „Handlowiec" nie omieszka podać 
bliższych szczegółów o całej transakcji.

Dwie te pierwsze próby  w ykazują, że pis­
mo nasze zaczyna spełniać swe zadanie, na ró ­
żnych polach w zakresie handlu.

Im port tow arów  z Polski, może być po­
ważnym źródłem przyszłego dochodu kupiec- 
twa polskiego. Trzeba tylko przełam ać p ier­
wsze lody. Pam iętam y jak  było z pierwszymi 
transportam i — dziś bardzo popularnych szy­
nek z Polski. Obecnie idą one tysiącam i nie 
tylko do interesów polskich, ale i am erykań­
skich. Szynka z Polski zdobyła sobie już po­
czesne miejsce, w najlepszych hotelach i re­
stauracjach w całej Ameryce.

Tak jak  spopularyzow aną została szynka, 
tak mogą być spopularyzow ane i inne produk­
ty, czy w yroby z Polski. Trzeba tylko zorien­
tować się, jakie najła tw iej mogą mieć pokup, 
a opłaci się ich sprowadzać... To właśnie stara 
się robić „Handlowiec".

D w a pierwsze zamówienia są tylko zachę­
tą do dalszych w  tym  kierunku starań.

W ydawnictwo „H andlowca" chętnie przy j­
dzie z pomocą każdemu z kupców  polskich, 
któryby chciał jakiś p rodukt importować 
z Polski, udzieli wszelkich inform acyj co do 
importu, czy też postara się pośredniczyć 
w nabyciu talkowego.

Zainteresowani sprawam i importu polskie­
go, mogą się zgłaszać po inform acje listownie 
lub osobiście do b iu ra  w ydaw nictw a, mieszczą­
cego się pn. 2349 Caniff, H am tram ck, Mich. 
Godziny przyjęć od godziny 6-tej do 8-mej wie­
czorem".

IMPORT WIKLINY DO FRANCJI.
Im port w ikliny do F rancji nie podlega 

ograniczeniom kontyngentowym . O płaty  ceł- 
9e w edług pozycji 146 ta ry fy  francuskiej w y­
noszą od 100 kg bru tto  — 5,30 fr. dla wikli­
ny surowej, oraz 8,80 fr. dla w ikliny bez kory. 
Do tego dochodzi 18 fr. jako taxe d ‘entrepot 
+ 2 % ad yalorem.

Pomimo niskich stawek, zainteresowanie 
fynku francuskiego obręczami wiklinowymi 
Jest bardzo nieznaczne.

Francuski przem ysł bednarski używ a prze­
ważnie do w yrobu beczek — obręczy żelaz­
nych, gw arantujących większa wytrzymałość. 
Dotyczy lo przede wszystkim beczek do wina
1 niwa. P rzy  przewozie ehemiikalii w stanie 
Półstałym, lub sypkim, coraz powszechniejsze 
zastosowanie znajdują  beczki metalowe, lub 
Wyrabiane z dykt, lub wreszcie, jak  to ma 
nńejsce przy  cemencie — worki papierowe.

O pakowanie z tek tu ry  falistej w ypiera 
coraz więcej we F rancji — używ ane poprzed­
nio do pakow ania różnych towarów — skrzy­
nie drewniane, dając przy mniejszej wadze 
i niższych kosztach produkcji — większy 
współczynnik zabezpieczenia tow aru od uszko­
dzeń.

Na południu F rancji do beczek i skrzynek 
używane są listw y z drzewa kasztanowego fa ­
brykacji francuskiej, a poza tym również ob­
ręcze z francuskiej b iałej wikliny.

Należy dodać, że produkcja białej w ikli­
ny we F rancji nie tylko w ystarcza na pokry­
cie konsumuj i w ewnętrznej, lecz daje nadw yż­
kę na eksport (r. 1935 — 5.786 q, r. 1934 — 
6.125 q), a mianowicie do Niemiec (Bawaria), 
Am eryki Północnej i Anglii. Na niektórych 
rynkach w iklina francuska konkuruje z w i­
kliną polską (Dania).

OGRANICZENIA PRODUKCJI KROCH­
MALU I DEKSTRYNY W CZECHOSŁO­
WACJI.
W końcu września rb. u kazały się dw a 

zarządzenia, norm ujące produkcję i zbyt kro­
chm alu i dekstryny oraz cukru i syropu ziem­
niaczanego. Pozostają one w związku z p ra ­
cami nad reorganizacą przem ysłu czechosło­
wackiego. Zarządzenia te norm ują ogólną w y­
sokość produkcji oraz kontyngenty p rzy p ad a­
jące do produkcji zakładom przetwórczym, 
ponadto zabraniają ograniczenia produkcji 
poniżej ustalonych kontyngentów  oraz ograni­
czenia sprzedaży w celach spekulacyjnych. 
W chodzą one w życie z dn. 30. IX. 36 r.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I D EW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ P- I. 
E. W  OKRESIE OD 27 WRZEŚNIA DO 
7 PAŹDZIERNIKA 1936 R.
AUSTRIA. Z dn. I listopada podwyższona zo­

stanie oplata po b ie ran a  od obrotu byd łem  i mięsem.
BRYTYJSKIE POSIADŁOŚCI. C ypr. Dn. 14-go 

ub. m. opublikow ana została nowa ustaw a i ta ry fa  
celna oraz zw iązane z .nimi p rzep isy  i zarządzenia 
w ykonaw cze. G łównym  celem  now ej ta ry fy  było 
stw orzenie w iększej rozpiętości m iędzy staw kam i 
p re fe ren cy jn y m i dla tow arów  b ry ty jsk ich , a s taw ka­
mi norm alnym i. O gólna staw ka d la  w szystkich od­
dzielnie nie w ym ienionych w ta ry fie  tow arów  (tary fa 
liczy 116 pozycyj) w ynosi 16 proc. ad val. w stosunku 
do tow arów  b ry ty jsk ic h  i 24 proc. ad  vał. w stosun­
ku do pozostałych.

A rty k u ły  spożywcze b ry ty jsk ie  o p łaca ją  12 proc. 
ad val„ inne zaś — 15 proc. ad val. Ze zniżek celnych 
w prow adzonych nową ta ry fą  w ym ienić należy zniżki 
cla na cem ent, węgiel, ś ro d k i lecznicze, chem ikalia, 
fa rb y  oraz m ąkę. Zwyżki celne do tknęły  wwozu obu­
wia, cukru, m akaronu  i n iek tó rych  innych  a r ty k u ­
łów.

BUŁGARIA. O płata  specja lna  od miedzi została 
czasowo zniesiona w stosunku do n iek tó rych  postaci 
tego m etalu.
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Z dniem  1 ub. m. obow iązuje nowy w spółczyn­
nik przeliczenia ceł i opłat kom unalnych  w złocie na 
należności celne i kom unalne (wwozowe) w bankno­
tach obiegowych. W ynosi on ogólnie i najw yżej 27, 
to znaczy, że 1 lewa zl =  27 lewom obiegowym  (do­
tychczas w spółczynnik wynosił 26). M niejszy w spół­
czynnik stosu je się jedyn ie  w k ilk u n astu  pozycjach 
ta ry fy  celnej.

CZECHOSŁOW ACJA. Z w ażnością od 25 Ir. m. 
został zaszeregow any do system u pozwoleniowego 
przyw óz: poz. 1 z iarna i łuski kakaow e, poz. 597 
1) g le jta  ołow iana, m ielona, w proszku  i minia.

CHILE. Ogłoszone zostało w yjaśn ien ie ta ry f ik a ­
cy jne w spraw ie a rtyku łów  elek trotechnicznych do 
uży tku  domowego w yrab ianych  w n ajw y żej 30 proc. 
z bakelitu,, galalitu  i t. p.

EKW ADOR. N astąpiło  podw yższenie cla na 
onkier.

ESTONIA. U kazało się rozporządzenie w sp ra­
wie ta ry fik a c ji celnej lokom obil sam ojeżdżących.

FRANCJA. W szelkie p łatności w rozrachunkach  
z Niem cami, k tó re  w nieśli im porterzy  francuscy  do
25. IX. 36 będą przez Urząd K om pensacyjny rozliczone 
w edług ku rsu  dawnego, a  p łatności począw szy od
26. IX. 56 po kursie  nowym.

„Jou rna l Q fficiel“ z 5. X. 56 przyn iósł 5 d e k re ­
tów, w ydanych w w ykonaniu  ustaw  m onetarnych .

D ek re t p ierw szy tw orzy  p rzy  m in istrze gospo­
dark i narodow ej specja lną  kom isję celną d la  nadzoru 
cen, k tó ra  będzie m iała na celu p ro jek tow anie  i p rzed­
k ładanie m inistrom  gospodarczym  zarządzeń, obn i­
żających staw ki celne oraz znoszących kontyngenty  
na poszczególne tow ary  w razie zaznaczającej się 
n ieuzasadnionej zw yżki cen na te tow ary  w k ra ju .

D ek re t drugi obniża /  dn. 10 b. m. cla o 20 proc. 
na surowce, o 17 proc. na pó łfab ry k aty  i 15 proc. na 
fab ry k a ty  gotowe, jeże li chodzi o tow ary  niekon- 
tyngentow ane. Jednocześnie zm niejsza o 20 proc. 
o p ła ty  od licencyj wwozowych dla tow arów  k o n ty n ­
gentowych. K om entarz urzędow y do tego dekre tu  
stw ierdza, że zniżki celne w ynoszą ty lko  od 5 do 3% 
w artości tow arów  tak , że nie w płyną one na zdezor­
ganizow anie rynku  w ew nętrznego. K om entarz p o d ­
k reś la  jednak , że obecne zarządzenia są ty lko  p ierw ­
szym krokiem , zm ierzającym  do przyw rócenia sw o­
bodnego obrotu towarów' m iędzy k rajam i. Jedno­
cześnie d ek re t zm niejsza tabelę tow arów  k on tyngen ­
tow anych o około 100 pozycyj.

Trzeci d ek re t kasu je  op ła ty  kom pensacyjne, sto­
sow ane dotychczas do tow arów  pochodzenia a u s tra lij­
skiego. indyjskiego, now o-zelandzkiego, południow o­
afrykańsk iego , egipskiego, a rgen tyńsk iego  i p a rag w a j­
skiego.

C zw arty  d ek re t podw yższa oprocentow anie dw u­
letnich bonów  obrony narodow ej z 3 na ’’> /% .

P iąty  d ek re t a n u lu je  zarządzenie z 25 w rześnia 
r. by, a więc z dnia, w którymi rząd pow ziął decyzję 
o dew aluac ji franka, k tó re  odraczało p łatność zobo­
wiązań, w yrażonych w złocie lub dewizach zagran icz­
nych.

N ależy dodać, że pew na ilość zniżek została 
im iennie zastosow ana w zględem  n iek tó rych  tow arów  
ja k  np. olejów  m ineralnych , h e rb a ty  i i. p.

W yjątk i od ogólnej obniżki p rzew idziane są dla 
tow arów  ob ję tych  ograniczeniam i przywozowym i 
oraz jeśli idzie o w yroby  gotowe — dla w szystkich 
tych (a zatem  dla znacznej większości), k tó re  op ła­
ca ją  podatek im portow y nie zryczałtow any t. j. nie 
ad yalorem . Ponadto nie korzysta ze zniżek celnych 
pew na liczba innych jeszcze towarów, głównie ro l­
niczych. Znaczenie poczynionych w y jątków  pow aż­
nie zm niejszyło się na sk u tek  jednoczesnego (prow i­
zorycznego) zniesienia ograniczeń kontyngentow ych 
w odniesieniu do tow arów  zaw artych  w blisko 100 po ­
zycjach ta ry fy  celnej. Spośród tych tow arów  na 
uw agę zasługują ,nas tępu jące : salm iak, w ęglan am o­
nu, surów ka żelazna, żelazo ocynowane, — ocynko- 
we, — m iedziowane, — ołowiane, a tra m en ty  i tusze, 
n iek tó re O gniotrw ałe w yroby  glin iane (cegły etc.), s a ­
n ita rne  w yroby  fajansow e, a r ty k u ły  elek tro techn icz­
ne z fajansu, po rce lany  i t. p„ szkło n ietłukące, nici 
ln iane i inne, cerata , w y ro b y  dziane /  wełny, liczne 
rodza je  skóry , m aszyny dla przem ysłu  w łókiennicze­
go i zbliżonych, o b rab ia rk i do drzew a, śru b y  d rew ­
niane, d y k ty , fo rn iery , części odzieży z tkan in  k a u ­
czukowych, różńe a rty k u ły  z kauczuku, filce oraz 
zabaw ki .i a r ty k u ły  zabaw karskie.

Jednocześnie z częściowym zniesieniem  ogran i­
czeń przyw ozow ych, obniżone zostały o 20 proc. w szy­
stk ie op ła ty  kontyngentow e. Na uwagę zasługuje 
również, zaprzestan ie poboru  lub  obniżenie wysokości 
t. z. dodatków  walutowo-wyrówna/wczych, kitóre do­
tychczas obciążały im port z w ielu k ra jó w  zam or­
ski cli o zdep recjonow anej w alucie.

Celem  ew entualnego dalsizego rozszerzenia zn i­
żek celnych i rozluźnienia reglam entacji przyw ozu 
stw orzone zostały dwa specja lne kom itety , k tó rych  
działalność m a polegać ma poddaw aniu rządow i odpo­
w iednich wniosków.

FRANCUSKIE POSIADŁOŚCI. Indochiny. Zo­
sta ły  ogłoszone jako  obow iązujące dla Indochin u s ta ­
wy, d ek re ty  i rozporządzenia francusk ie dotyczące 
następujących  zm ian ceł i przepisów  im portow ych: t a ­
ry fik ac ji szkła n ietłukącego, znakow ania instrum en­
tów  m uzycznych oraz przedm iotów  ze sztucznej żyw i­
cy i z m ateria łów  podobnych, o raz zm ian w prow adzo­
nych trak ta te m  handlow ym  m iędzy F ra n c ją  a  S ta­
nam i Z j e.dn oezion ymi.

GRECJA. Obok zam ierzonej podwyżki cła na 
a r ty k u ły  luksusow e proponow ane jest także zw ięk ­
szenie ochrony celniej dla m iejscow ego .przemysłu 
fajansow ego i porcelanow ego.

Na liście tow arów  w olnych do wwozu (lista A) 
zamieszczone zostały fosforowe naw ozy sztuczne.

HOLANDIA. Z dn. 1. X. 36 zostały zniesione 
w m yśl nowego układu handlow ego przepisy kom­
pensacy jne w zakresie przyw ozu jugosłow iańskiej 
pszenicy i kukurydzy . Pozwolenia na przyw óz uzy­
sk u ją  im p o rte rzy  dopuszczani do przywozu przez 
C en tra lę  Rolniczą; p rzy  im porcie w ym agane jest 
przed łożenie św iadectw  pochodzenia. YV stosunku do 
innych zbóż dotychczasow e przepisy  nie są zm ienione.

Z dniem  1 w rześnia r. fo. skontyngentow any zo­
s ta ł wwóz do H olandii w anien em aliow anych z żelaza 
kutego.

O kres skon ty  mgen tow anda: 3 m iesiące — I. IX. —
1. XII. 36.
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O kres bazow y: — 1934—1935.
U stawowy przydzia ł kon tyngen tu : 100% p rz y ­

wozu sztuk iw przeciętnych trzech  m iesiącach olkresu 
! bazowego.

Cło na szkło lustrzane zostało zniesione na prze- 
j ciąg roku  poczynając od 1 b. m.

IRLANDIA. Z dn. 12 ub. m. w prow adzono nowe 
cło ma n iek tó re usztyw niające części obuw ia oraz 
rozszerzono zakres przedm iotów  podpadających  pod 
staw kę ce ln ą  pob ieraną od w yrobów  nie gilazuro- 

j w anych z gliny.
JAPONIA. Na n iek tó re tow ary  pochodzące z k ra ­

jów  nie posiadających  tumów handlow ych z Japonią 
i stosujących nieuzasadnione ograniczenia wwozowe 
względem tow arów  japońskich nałożone zostało do­
datkow e cło w wysokości 50 proc. od  w artości. Cłem 
tym  o b ję ty  został' /przywóz św ieżego /mięsa woło­
wego i cielęcego, masła, m leka kondensowanego, skór, 
łoju i kaze in y  pochodzenia austra lijsk iego . Jedno­
cześnie uzależniony został od uzyskania pozw olenia 
przyw ozow ego — wwóz pszenicy, m ąki pszennej, w eł­
ny  b a ra n ie j o raz odpadków  w ełnianych i w ełny sta­
rej.

KANADA. W dn. 12. IX. 36 nastąp iła  w ym iana 
depesz, w w yniku k tó re j zostały zniesione obustron­
ne zakazy przyw ozu /towarów, k tó re  obejm ow ały  przy  
im porcie do K anady p roduk ty  takie, ja k  węgiel, ce­
lulozę, drew no, azbest i fu tra . P rzyw rócenie n o r­
m alnych warunkóiw w ym iany tow arow ej pozwoli K a­
nadzie .na wywóz do Z. S. S. R. pszenicy, nasion, 
k rów  m lecznych, bydła rogatego, koni, różnych m e­
tali i innych.

LITWA. U stawa w alutow a z. I. X. 35 została 
przedłużona ma czas nieograniczony.

MANDŻUKUO. Paczki pocztowe k ierow ane przez 
Syberię n ie  pow inny  p rzek raczać wagi 500 gr.

NIKARAGUA. W prow adzono zm iany cła na tk a ­
niny z jedw abiu  sztucznego czystego i mieszanego.

RUMUNIA. Rozporządzenie z 22 ub. m. zwiększa 
form alności w ym agane p rzy  uzyskiw aniu dodatko­
wych kontyngentów  przyw ozow ych przez nałożenie 
obow iązku uzyskania uprzedniego zezwolenia na 
przywóz.

M O Ż LIW O Ś C I EKSPORTOWE

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KO NTAK­
TU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.

Na ry n k u  m arokkańsk im  is tn ie je  zapotrzebow a­
nie na kosze do owoców. P/24795/49.Sz.

Fi rana am erykańska poszukuje dostawców ko­
szy. P/25986/49.SZ.

F irm a w A lgierze in te resu je  się naw iązaniem  
bezpośredniego ko n tak tu  handlowego z firm am i p o l­
skim i zain teresow anym i w eksporcie w ym ienionego 
a rty k u łu . P/24568/65/Ro.

W K anadzie is tn ie je  możliwość aby tu zam knięć 
błyskaw icznych. P/25144/44/Ro.

F irm a w Kolombo in teresu je  się im portem  b la ­
chy ocynkow anej. P/25296/56/Ro.

F irm a w M alcie in te resu je  się im portem  wanien 
żcliw no-em aliow anych. P/253d4/64/3B/RO.

STANY ZJEDNOCZONE. W/g doniesień prasy  
n iem ieckiej obniżone zostały staw ki celne na n ie­
k tó re  a r ty k u ły  roślinno-spożyw cze greckiego pocho­
dzenia.

SZW AJCARIA. W dn. 21. IX. 36 w ydane zostało 
zarządzenie o ulgach celnych dla sadzeniaków  ozna­
czonych gatunków  na okres od 15. X. do 30. IV. — 
Jednocześnie przyw óz sadzeniaków  (z poz. 45a) może 
być dokonyw any ty lko przez C en tra lę  im portu zbóż 
i pasz. Finmy im portu jące  muszą być członkami 
C entrali.

Z dn. 5 b. m. w eszły w życie zniżki cła na k a r ­
tofle, owoce, ja ja  oraz na świnie w wadze powyżej 
60 kg. (zniżka z 50 n a  20 fr. od sztuki).

SZWECJA. Podwyższone zostały opłaty kom pen­
sacy jne oraz cło pob ierane od m argaryny .

TURCJA. Nowe zarządzenie kontyngentow e, 
k tó re  ma w ejść w  życie w  końcu r. b„ w prow adzi 
szereg zm ian tlo obecnego systemu. P rzede w szyst­
kim  n iek tó re  tow ary , na k tó re  usta lane by ły  k on tyn ­
genty  importowe, m ają  być z te j listy  wyłączone, 
przyw óz ich odbyw ać się ma w drodze rozrachunku. 
Poza tym  oczekiwane s ą  zm iany w podziale k o n ty n ­
gentów  p rzypadających  do importu przez poszczegól­
ne porty .

YV dn. 27. VIII. 36 zostało w ydane uzupełn ia jące 
zarządzenie dewizowo, k tó re  dozw ala n iek tórym  eks­
porterom , upraw nionym  przez Min. G ospodarki na 
im port następu jących  tow arów  w rów now artości w y­
wozu: skór ciężkich, w orków , w łókna kokosowego, 
kauczuku  surowego, ziarna kakaow ego, h e rb a ty  i cy ­
ny, w ciągu 3 m iesięcy od daty  dekretu . W razie 
przekroczenia te rm inu  m uszą eksporterzy  odprow a­
dzić efektyw ne dew izy clo B anku Tureckiego.

W obec dew aluac ji fra n k a  francuskiego rząd tu ­
recki zm uszony b y ł zająć stanow isko w  spraw ie p a ­
ry te tu  sw ej w alu ty , oparte j dotychczas na franku 
fianc. O fic ja lny  kom unika t rządow y stw ierdził, że 
r/ząd tu rec k i postanowił u trzym ać dotychczasow y p a ­
ry te t złoty funta. Bank C en tra ln y  będzie obliczać 
i publikow ać periodycznie w artość fun ta  w stosunku 
do różnych w alu t zagranicznych.

Firm a belg ijska in te resu je  się im portem : la ta ­
rek do rowerów, dyna/mo 6 do 8 wolt, czerw onych 
św ia te ł ty lnych . P/24506/50/Ro.

W dniach najb liższych  przybyw a do Polski k u ­
piec z. Tunisu in te resu jący  się im portem  różnych 
artykułów , a m ianow icie: galan terii żelaznej, art.
em aliowanych cynk., b lachy  galw anicznej, a rt. spo­
żywczych, art. w łókienniczych, konfekcji m ęskiej 
i dziecinnej, krzeseł, dykt, konserw  m ięsnych i in ­
nych. E/25655/95.

F irm a w Tel-A viv posiadająca oddział w Syrii 
p ragn ie  w ejść w k o n ta k t z polskim i eksporteram i 
m leka chudego i skondensow anego oraz z fab rykam i 
m ałych worków jutow ych d la  /przemysłu ryżowego. 
E/24990/4E/KI.

F irm a (agenturowa w Turojii. flzm irj naw iąże 
kon tak t z eksporteram i art. w łókienniczych różnego
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rodzaju , posadzki dębów ej. dyk ty , w yr. szklanych, 
ce ram icznych , iblaichy i ru r  żelaznych, narzędzi, ga­
lan te rii żelaznej oraz ailt. chem icznych. E/26023/4M/ 
KI.

firm a, w Bom baju naw iąże k on tak t z ekspor­
teram i różnych artykułów . E/26259/22/KL

Firm y agenturow e n a  K ubie (Hawana) naw iążą 
k o n tak t :z .eksporte ram i art. żywnościowych, wód- 
czanyeh, w łókienniczych i perfum ery jnych . E/25896/ 
4H/K1.

F irm a w La Paz (Boliwia) posiadająca swą 
agencję w A reąu ipa  (Peru) in te resu je  się im portem  
różnych artykułów . E/26034/3. A/IK1.

Bliższe in form acje w powyższych spraw ach uzy­
skać m ogą zainteresow ani eksporterzy  w Państw o­
wym Insty tucie Eksportow ym . P rzy  zgłoszeniu n a le­
ży pow ołać isię na odnośny numer. F irm y, k tó re  nie 
pozostaw ały dotychczas w bliższym  kon takcie  z In s ty ­
tutem . w inny nadesłać jednocześnie swe referencje.

Przemysł i handel rybny na Wybrzeżu
SKŁADY I HANDEL ŚLEDZIEM.

Tegoroczny sezon jesienny stoi — wobec 
wykończenia dolnych kondygnacyj nowej 
chłodni śledziowej w porcie rybackim  w G dy­
ni. i co należy podkreślić — w ypełnienia tej 
chłodni śledziami, już pod znakiem pewnej 
roli Gdyni w handlu śledziem im portowa­
nym, solonym. N astąpiła choć nieznaczna, ale 
widoczna koncentracja im portowa śledzia w 
Gdyni. Nie przeszkadzając w niczym G dań­
skowi pozw ala ona na przyszłość lepiej w y­
korzystać możliwości handlu tak  własnego 
jak  i tranzytowego śledziem solonym.

Jeszcze przed oddaniem do użytku nowej 
chłodni uruchom iony został nowy magazyn 
niechłodzony przy nabrzeżu angielskim. Na 
wiosnę przew iduje się budowę dalszych kon­
dygnacyj nowej chłodni. Chociaż z dotkli­
wym spóźnieniem, potrzeby ośrodka składo­
wego dla śledzi w porcie rybackim  w Gdyni 
zostały częściowo zaspokojone. Pierwszej rę­
ki mafiasy tegoroczne zostały w praw dzie s tra ­
cone dla składowców gdyńskich: przyszły 
więc sezon dopiero będzie sezonem pełnych 
sortymentów, które będą mogły być dobiera­
ne na kolej do k ra ju  i w tranzycie — z samej 
tylko Gdyni.

Strona techniczna właściwego składow a­
nia została ostatecznie uregulowana, tak samo, 
jak  (w ostatnim miesiącu) uregulowana zo­

stała spraw a celowej organizacji pracy w por­
cie rybackim.

Pozostaje najważniejsze: celowa organi­
zacja samegO' handlu śledziem, jego samoobro­
na i skupienie z uwagi na interes w łasny i re­
prezentowane przezeń potrzeby konsumen­
tów. Śledź dociera do spożywcy drogi, za po­
średnictwo obce, wreszcie za straty  na w aha­
niach cen konsument płaci zbyt wiele. W p a­
rze więc ze stroną techniczną, której postęp 
jest niewątpliw y, winien iść postęp organiza­
cyjny, widoczny w przem yślanej inicjatywie, 
i praw idłowej taktyce pryw atnego handlu z 
jednej strony i w liczeniu się z jego potrzeba­
mi i zadaniam i na przyszłość — przez czynnik 
polityki państwowej — z drugiej strony.

KRONIKA.
-  RYZYKCWNE TRANSAKCJE. Jeszcze przed  

rozpoczęciem  połowu śledzi ja rm nck ich  sprzedali 
eksporterzy  angielscy  próbne p a rtie  im porterom  w 
Gdyni i  w  G dańsku. T ak zresztą postęp u je  się co ro ­
k u . Solarze angielscy chcą już  p rzed  sezonem mieć 
pew ną podstaw ę do kalku lac ji, aby w iedzieć jak ie  
ceny m ogą początkowo płacić rybakom . S przedają 
w ięc eksporterom  p ierw sze p artie , a  eksporterzy  chę t­
nie rob ią te ryzykow ne transakcje  (ryzykow ne dla 
so larza  i d la  im porte ra  polskiego, a n ie  dla ekspor­
te ra  angielskiego). Bo eksporte r zrobiw szy umowę

G D r « ł / l  M * & S H T  § t V B / % C H !

M O RSKI SWIWYTŁIT R

HAL A I C H Ł O D N I A  R Y B N A
B o tB a e

S k ł a d y  t r a n z y t o w e  w k o m o r a c h  c h ł o d n i c z y c h .

Specjalny magazyn tranzytowy o p o j e m n o ś c i  10.000 b e c z e k  ś l e d z i .  
Rachunek czekowy: nr 1222 w Banku Gospod. krajowego w Gdyni. Telefony; 1250 1778
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z solarzem , oferu je  fikcy jne ,pa-rtie im porterom  zagra­
nicznym. A że handel śledziem  solonym zaw iera już 
sam  w sobie dużo ryzyka, więc i im porterzy  chętnie 
ry z y k u ją  tym  bardziej, że natychm iast sp rzedają  za­
kupione p a rtie  hurtow nikom  w k ra ju . H urtow nik 
oczekując z niecierpliw ieniem  na p ierw szy starek ze 
śledziam i jarmuckiimi. płaci ostatecznie za ryzykow ­
n ą  zabaw ę: zagranicznego solarza i eksportera, a k ra ­
jowego im porte ra  śledzi.

Bo gdy  na p rzy k ład  połowy będą dobre i ceny 
będą spadały  to w ielu hurtow ników  wycofa się 
z pierw szego zakupu drogich śledzi. Ryzyko zapłaci 
im porter, a  zarobi so larz angielski. Gdy połow y śledzi 
okażą się n iew ystarczające , a  ceny płacone rybakom  
angielskim  p ó jd ą  w górę, to s trac i ty lko  solarz w A n­
glii, a  zarobią dalsze ogniwa, tj. eksporte r angielski, 
im porter polski i hu rtow nik  krajow y.

P ierw sze ryzykow ne tran sak c je  na śledzie j a r ­
m uckie (razem G dynia i G dańsk około dziesięć tysię­
cy dużych beczek) zrobiono po cenach wyższych d 
cen roku ubiegłego o sześć do siedem  złotych. I tak  
pierw szy T rade m atis sprzedano po cenach hurtow - 
jnyoh (oclone, franco wagon) od 76 zl do 79 złotych, 
o rd in a ry  m atis: p rzecię tn ie po 72 złotych za duiżą 
beczkę. Smolmaitiisy o dwa złote tan iej. Za dwie po­
łówki cztery złote w ięcej.

Ze względu na to, że eksporterzy  angielscy na 
pierw sze p a r tie  w yśrubow ali ceny, a je s t m ożliwa 
tendencja zniżkowa, wobec tego im porterzy  sp rzedają 
te śledzie po cenie kosztów, a naw et i z pew ną stratą.

(Komun. P ortu  Rybackiego).

W Y D A W N IC T W A
NOWE WYDAWNICTWO INFORMA­

CYJNE.

Ajencja Wschodnia Sp. z o. o. w W arsza­
wie w ydała ostatnio drukiem  „W arszawski 
Skorowidz Branżowy na rok 1936/37“. W yda­
wnictwo to w ypełnia obszerną lukę w m ateria­
le inform acyjnym , trak tu jącym  o życiu gospo­

darczym  stolicy. Mieści ono w sobie, na prze­
szło 600 stronicach, szczegółowy skorowidz 
branżowy, zaw ierający ok. 700 pozycyj oraz 
ponad 40.000 adresów placówek gospodarczych 
i wolnych zawodów W arszawy. S taranny 
i przejrzysty układ m ateriału adresowego umo­
żliwia ła tw ą orientację. Cena książki wynosi 
zł 7,50.

HERMANN M
Spółka z ogr. odp.

IMPORT ŚLEDZI 
właśc.: H. Mathiesen i S. Rynecki

ATHIESEN &  Co

Adres telegraficzny: ,. H E R M A T I C O "  
T e 1 e f o n : 28-24 Biuro

10-38 Prywatny Rynecki 
30-71 „ Mathiesen

Konto bankowe:
Powszechny Bank Związkowy, G d y n i a

GDYNIA Port Rylbackl

DON HANDLOWY POMMER i TH0MSEN Sp.zo.0.
  _ _ _ _ _ _ _ G d y n i a ,  P o i r t  R y b a c k i  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Im p o r t  ś l e d z i  s o l o n y c h  i t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h  
Telefon nr 30-35 Adr. telegr. Thomsen Gdynia

K u p u jc ie  w y ro b y  k ra jo w e !
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f t e g i f l n r a e  f i t v / e  G c f i j n i
Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza statki,  mające

miejsca dla pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statki, mające

miejsca dla pasażerów

CAPELLA*
CIESZYN*

zawieszona do wiosny

CAPELLA*
CIESZYN*

SKJOLD

URANUS* 1. s. 
LEANDER* 1. s.

SKJOLD

ANNA GRETA

ANNA GRETA

MARIEHOLM*

SKJOLD

/ ł .

2. 11. 
9. 11.

P o r t y  uióeS e u r o p e j s k i c h
FINLANDIA  

Helsinki, Kotka (w  m ia r ę  p o trz e b y ) CAPELLA* 
(Żegluga Polska, S. A.) CIESZYN*

co tydzień

1) Helsinki, Kotka, Viipuri
2) Turku, Helsinki, Viipuri

3) Mantyluoto, Kaśko, Wasa, Yxpila,
O ulu

(Lenczat & Co, Sp. z o. o.) 
co tydzień

4. 11. 
11 . 11.

2. II. 
9. 11.

9. 41.

2. 11. 
9. II.

9. U.

10 . 11.

10. II.

2. 11. 

9. 11.

ZWIĄZEK SOWIECKI
Leningrad

Polska Agencja Morska) 
co 2 tygodnie

ESTONIA
Tallinn

(Żegluga Polska, S. A.)
co tydzień

Tallinn
(Rothert 8z Kilaczycki)

co 2 tygodnie

Tallinn
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 2 — 5 tygodnie

ŁOTWA
Ryga

(Aug.  Wol f f ,  Sp. z o. o.)
co tydzień

Ryga
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 3 tygodnie

Ryga — Liepaja
(Żegluga Polska S. A.) 

co 2 tygodnie

LITWA
Kłajpeda — Memel

(Żegluga Polska S. A.)
co 2 tygodnie

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)
co 2 tygodnie

(F. G. Reinhold Ltd.)
co 2 tygodnie

zawieszona do wiosny

CAPELLA*
CIESZYN*

JARYAMAA

SKJOLD

4. 11. 
11. II.

2. II.

9. 11.

URANUS* I. s. 
LEANDER* i. s.

SKJOLD 

ANNA GRETA

ANNA GRETA

MARIEHOLM*

SKJOLD

2. 11. 
9. U.

9. 11. 

10. U.

10. II.

11/12. 11.

9. U.
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Przyjazdy do Gdyni KRAJE I PORTY Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statki, mające . . . . .  „  , *) oznacza statki,  mające

miejsca dla pasażerów Agenci llHlj W Gdyni miejsca dla pasażerów

URD

INGEBORG
MARIEHOLM*

IWAN

BLENDA

EGON
LIBAU

TATTI 
E. RUSS 
HIiNRIGI I 
TCZEW

2. lt .

28. to.
2. II.

9/10. 11. 

2 . 1 1.

2. 11. 
9. 11.

31. 10. 
3. 11. 
7. 1 I. 

10. U.

SZWECJA
Stockholm — Norrkoping
(Poi sic a Agencja Morska) 

co 14 dni

Stockholm — Kalmar
(Bergenske Ballic Transports, Ltd.)

co 8 - -10 dni

Ahus, Malmo, Halinstad, Helsingborg, 
Goteborg

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) 
co 2 tygodnie

(Polska Agencja Morska) 
co 2 tygodnie

Helsingborg, Malmo, Goteborg 
(Behnke & Sieg. Sp. z o. o.)

co tydzień

NIEMCY

Hamburg
(Pool: 5 niemieckie tomarzystma  

i S. A. Żegluga Polska) 
Maklerzy: F. Prome i Żegluga Polska 

2 razy w tygodniu

URD

INGEBORG
MARIEHOLM*

IWAN

BLENDA

EGON
LIBAU

4. 11.

28. 10.
2. 11.

9/10. II.

4. I I.

2. 11. 
9. 11.

TATTI
HINRICH
TCZEW

31. 10. 
7. 11. 

10. 11.

URANUS* 1. s. 
LEANDER I. s.

SLEIPNER

unieruchom iona

ERNA

2. II.
9. 11.

29. 10. 
4. 11.

fa. 11. 
20. II.

Bremen
(Aug.  Wolf f ,  Sp.  z o. o.)

co tydzień

DANIA
Kopenhaga

(F. G. Reinhold Ltd.)
co tydzień

Kopenhaga
(Polska Agencja Morska) 

co 2 tygodnie

Odense — Aarlius
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 16 dni

URANUS* 1. s. 
LEANDER* 1. s.

SLEIPNER

unieruchom iona

2. 11. 
9. 11.

30. 10. 
5. 11.

ERNA 6. 11.
20 . 11.

BATAYIA

URSA

2. II.

3. 11.

NORWEGIA 
Wschodnio - norweskie porty:
Oslo, Moss, Drammen i inne

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) BATAYIA 
co I--2  tygodnie

Zachodnio - norweskie porty:
Stavanger — Bergen — Trondheim 

i inne
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) JAEDEREN 

co 2—3 tygodnie URSA

2. 11.

27. 10. 
9. 11.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza statki,  mające

miejsca dla pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statki,  mające

miejsca dla pasażerów

LECil*
BALTROYER*

LUBLIN*
LWÓW*

HINDSHOLM

1. II.
8. 11.

I. U. 
8. U.

50. 10.

WYSPY BRYTYJSKIE 
Londyn

(Polsko - Bryt. Tom. Okrętowe)
co 2 tygodnie

(Pol. Zjedn. Korp. Bałtycka)
co 2 tygodnie

Hull
(Polsko - Bryt. Tom. Okrętowe)

co tydzień

Manchester/LiverpooI
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co 1—2 tygodnie

BALTROYER*
LECH*

LWÓW*
LUBLIN*

HINDSHOLM

29. 10.
5. U.

29. 10. 
5. U.

51. 10.

STATEK

LINDENAU 1. s.

BERENICE 1. s.

PUCK
CHORZÓW

OREST 1. s. 
LEDA* 1. s.

BUTT

WIBORG

ŚLĄSK*
HEL

RUT

JARYAMAA

WARSZAWA*

Leith/Grangeraouth
50- 10- (F. G. Reinhold, Ltd.)

co tyd.zień 

Bristol
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) 

22. 1,1. co miesiąc

HOLANDIA
Amsterdam

T U- (F. G. Reinhold, Ltd.)
co tydzień

Rotterdam
5- 11. (Żegluga Polska, S. A.)

10. 11. co tydzień

29. io. (Aug.  Wol f f ,  Sp. z o. o.)
5. 11. 1—2 razy w tygodniu

(Ferd. Prowe, Sp. z o. o.)
51. 10. co 10—11 dni

1/2. 11. (Lenczat i Ska z o. o.)
co 20 dni

BELGIA
Antwerpia

(Żegluga Polska, S. A.)
co tydzień

(Ferd. Prowe, Sp. z o. o.) 
co 10—11 dni

(Rummel 8z Burton) 
co 5 tygodnie 
Antwerpia 

(Rothert & Kilaczycki)

FRANCJA
Havre/Clierbourg

(Polsko - Bryt. Tom. Okrętowe) 
co 2 tygodnie

5. 11. 
10. 11.

51. 10.

2. U.

5. U.

STATEK

LINDENAU 1. s.

BERENICE 1. s.

PUCK
CHORZÓW

OREST* 1. s. 
LEDA* 1. s.

BUTT

WIBORG

ŚLĄSK*
HEL

51. 10.

22. II.

4. II.

4. 11. 
U. U.

29. 10.
5. U.

2. U.

1 / 2.  I I .

5. U. 
10 . 11 .

BUTT 2. U.

AGHIOS GEORG I OS 1/5. 11.

WARSZAWA* 6. 11.
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Przyjazdy do Gdyni KRAJE 1 PORTY Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statki,  mające . . . . .  . *) oznacza statki,  mające

miejsca dla pasażerów A g e n c i  l l l l l j  w  Y ru y n i  miejsca dla pasażerów

unieruchom iona do wiosny

SKJOLD 9. 11.

Havre
(Polska Agencja Morska)

co 2 tygodnie

Dunkerąue — Havre 
La Palłiee — Bordeaux
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co 2 tygodnie

unieruchom iona do wiosny

SKJOLD 9. 11.

TANGER 
LAS PALMAS

HISZPANIA — PORTUGALIA 
MAROKKO — ALGIER — ITALIA

Pasajes — Bilbao — Oporto —
Lizbona — Sevilla — Gibraltar —

Casablanca — Mazagan — Mogador—
Port Lyautey — Laroche — Rabat —
Saffi — Agadir — Villa Alhucemas —

Tetuan — Fedhala
3/4. li. (Bergenske Baltic Transports, Ltd.) TANGER 
14. 11: co 2 tygodnie LAS PALMAS

Porty Sycylii
Polska Agencja Morska (P. A. M.)

co 2 tygodnie

3/4. 11 
14. 11.

BERN1CA

Malaga — Alicante —
Tarragona — Barcelona — Marsylia 
— Genua — Livorno — Neapol —

Catania — Messina — Palermo
ok 10 li. (Bergenske Baltic Transports, Ltd.) GENUA

co 2 tygodnie CALABRIA
Ładuje rówinież bezpośrednio do P ort Yendres

30. 10. 
11 .1 1

Napoli — Livorno — Genua — 
Catania — Casablanca — Tanger - 
Ceuta — Melilla — Oran — Algier - 

Tunis — Marseilles
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co miesiąc

HEMLAND* 
GOPLANO* 
Y AS ALAND*

SARMACJA*

PORTY LEWANTU

ok. 29. 10. Alexandria — Piraeus — Istanbul — YINGALAND* 
ok. 6. 11. Beyrouth — Jaffa — Haiffa COPLAND* 

ok. 12. u . (Polska—Leroant, Agencja Okrętowa)
co 1—2 tygodnie

ok. 29. 10.

AIexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth
(Rummel & Bur ton)

co 3 tygodnie
Alexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth, 

Saloniki

(Rothert 8z Kilaczycki Sp. z o. o.)
co miesiąc

28, 10.
16. 11.

AGHIOS GEORGIOS 1/3. 11.

LECHISTAN* 
(ox Homlami) 31. 10.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza statki,  mające

miejsca dla pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statki,  mające

miejsca dla pasażerów

PIŁSUDSKI*
BATORY*

27. 10. 
14. 11.

MS. P o r t y  d o l s z e

New York — Halifax
(Gdynia  — Am eryka  L. Ż-)

co 2—4 tygodnie
PIŁSUDSKI*
BATORY*

16. 11. 
1. 12.

SAGAPORACK*
SCANPENN*
CLIFFW OOD*

TANGER 
LAS PALMAS

SAN FRANCISCO 
SANTOS

BORE IX

31. 10. 
7. 11. 

14. 11.

3/4. II. 
14. 11.

4. II. 
23. U.

2. U.

Nowy York (New York) — 
Filadelfia (Philadelphia)
(American Scantic Line) 

co tydzień

Wyspy kanaryjskie (Canary Islands) 
Las Palmas, S-ta Cruz de Tenerifa. 

S-ta Cruz de la Palma
(Bergenske Baltic Transports Ltd.)

co 2 tygodnie

Rio de Janeiro, Santos, Montevideo, 
Buenos Aires

Oceaniczna Agencja Okr. (OCAGO)
oo 5 tygodnie 

(Bergenske Baltic Transports Ltd)
co 2 tygod.n ie

SCANMAIL*
SCANYORK*
SAGAPORACK*

TANGER 
LAS PALMAS

SUEC1A
SANTOS

AURA
COMETA

27. 10. 
5. U. 

10. U.

3/4. II. 
14. 11.

14. II.
3. 12.

6. 11.
6. 11.

WISŁA
PUŁASKI*
KOŚCIUSZKO*

HALLAREN 

YA ALAREN

SPARREHOLM
TABOR
TORONTO

SYROS
DRYDEN

CRIPPLE GREEK

ok. 3. II. 
9. U. 

12 . 12 .

2/3. 1 I. 

20. I I .

(Rothert <6 Kiłaczycki) 
co 6 tygodni

Cape Town, Algoa Bay, East London, 
Lorenco Marąues

(Bergenske Baltic Transports Ltd)
co miesiąc

Port Said — Penang — Port Swetten- 
ham — Singapore — Hongkong — 
Shanhai — Kobe — Yokohama (Takao 
H anków  — Tsingtan — Tientsin  — 

D airen  i Osa/ka)

WISŁA
PUŁASKI*
KOŚCIUSZKO*

28. 10. 
1. II. 
3. II.

30. 10. 
13. II.

9. 12.

Polska Agencja Morska (P. A. M.) TITAN
co 3 tygodnie TEUCER

STATEK

Port Said — Karachi — Bombay,
Madras, Calcutta, Rangoon

(Bergenske Baltic Transports Ltd.) 
co miesiąc

PORTY GULFU 
Houston, Galveston, New Orleans
(Bergenske Baltic Transports Ltd.)

co 3—10 dni n a  wejściu 
co miesiąc na w yjściu

Polska Agencja Morska (P. A. M.)
co 2—4 tygodnie

Porty Australii 
(Polska Agencja Morska (P. A. M.)

TABOR

SYROS
DRYDEN

CRIPPLE CREEK

ok. 12. 11.
18. U.
19. 12.

14. 11. 
12 .  12 .

9. 1.

16. II.

30. 10. 
13. 11.

9. 12.
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STATKI O C Z E K IW A N E  W  G D Y N I

T erm iny przyjazdów  mogą ulec zm ianie bez 
uprzedzenia.

Skrót „lin." oznacza sta tek  k u rsu jąc y  .na regu­
la rne j linii. — Nazwisko hub firm a za każdym  ze 
sta tków  oznacza m ak lera  okrętowego.

30 października:
s/s SYROS lin. z portów  G ulfu  dla wy- i załad., PAM. 
s/s GENUA lin. po ładunek  do portów  zachodnio- 

sródziaminomorsfkich, Bergenske. 
s/s DALW HINNIE lub subst. lin. po ładunek  do 

L ei t h / G rangem o u tli, Re i n Ino Id. 
s/s SINT PHILIPS!.AM ) po węgiel, MEW. 
s/is WILHELM TRABER po węgiel, Behnke & Sieg. 
s/s PEGASGS po węgiel, MEW. 
z/m WERNER YINNEiN ze złomem, PAM. 
s/s TORATRE po węgiel, PAM.
s/s SARMACJA lin. z portów  Lew antu z tow aram i, 

R othert & Kiłaczycki. 
s/s YIKING po węgiel, R othert & Kiłaczycki. 
s/s MONA po węgiel, 'Rothert & K iłaczycki. 
s/s KASTOR ze złomem, PAM.

31 październiku:
s/s LECHISTAN (ex Hem land) z G dańska po ładu ­

nek na Lewant, R othert & Kiłaczycki. 
s/s SAGAPORACK lin. ,z N. Jorku via Kopenhaga 

ty lk o  d la  w yładow ania, ASL. 
s/s TATTI lin. z H am burga dla wy- i załadowania, 

Prow e.
s/s BUTT lin. z A n tw erp ii/R otterdam u dila wy- i za ła­

dow ania, Prowe. 
s/s MARIE FERDINAiND po węgiel, MEW. 
s/s RAGNAR po węigiel, PAM.
■s/s KALJPO po węgiel, Speed.

1 listopada:
m/s TABOR lin. z portów  Gulfu ty lko  dla w yładow a­

nia, Bergenske. 
s/s AGHIGS GEORGIGS lin. po ładunek  do portów  

L ew antu i A ntw erpii. Rummel & Burton. 
s/s LECIT lin. z L ondynu ty lko  d la  w yokrętow ania 

pas. i w yładow ania, P o lbrit. 
s/s LUBLIN lin. z Hull ty lko dila w yładow ania, Pol- 

brit.
rn/s STEADY lin. .ze śledziam i tow. połowów „M ewa“ 

PAM.
2 listopada:

s/is BORE IX lin. z Rio, Santos, Buenos A ires dla w y­
ła do w a n ia , B ergenisk e. 

m/s HALLAREN lin. z po łudniow ej i zach. A fryki dla 
w yładow ania, Bergenske. 

s/s EGON lin. z po rtów  zach. szw edzkich dla wy- 
:i załadow ania, Behnke & Sieg. 

s/s CAPELLA z T allinna/H elsinek d la  w y- i załado­
w ania, Żegluga Polska, 

s/s URANUS lub subst. lin . z Brem en/Rygi dla wy- 
i załadow ania, Wolff, 

m/is BATAYIA liin. z portów  wsch. N orw egii dla wy- 
i załadow ania, B ergenske. 

s/s MARIEHOLM lin. ze Sztokholm u dla wy- i zała­
dowania, Bergenske. 

s/is JOHANNES C. RUSS lin. po ładunek  do F inlandii, 
Lenczat.

3 listopada:
s/s SCANYORK lin. z portów  bałtyck ich  po ładunek 

do N. Jorku, A. S. L. 
s/s SMALAND lin. po ładunek  do portów  Lewantu.

Polska - Lewant. 
s/s URSA lin. z portów  zach. norw eskich  ty lko dla 

w yładow ania, Bergenske. 
s/s ŚLĄSK ;lin. z A ntw erpii dla wy- i załadowania, Że­

gluga Polska.
s/s PUCK lin. z R otterdam u dla wy- i załadowania, 

Żegluga Polska, 
is/s LECH lin. z G dańska po ładunek  i pasażerów  do 

Londynu, P olbrit. 
s/s LUBLIN lin. z  G dańska po ładunek  i pasażer, do 

Hull, Polbrit.
s/s WARSZAWA lin. z H ayre/Londynu po em igran­

tów, Polbrit.
s/s BLENDA lin. z portów  zach. szwedzkich dla w y- 

i załadow ania, PAM. 
s/s URD lin. z portów  wschodnio-szwedzkich dla wy- 

i załadow ania, PAM. 
s/s TANGER lin. portugalska dla wy- i załadowania, 

Bergenske.
s/s E. RUSS lin. z. H am burga ty lko  dla w yładow ania. 

Bergenske.

4 listopada:
s/s BEREiNICE lin. z A m sterdam u dla wy- i załado­

w ania, Reinhold.
-s/s SLEIPNER lin. z K openhagi dla wy- i załadow a­

nia, Reinhold.

5 listopada:
s/s WISŁA lin. z Południow ej A m eryki dla wyład.

i ładow ania, R othert & Kiłaczycki. 
s/s LTFFE lin. z M anchester/L iverpool d la  wy- i za­

ładow ania, Reinhold, 
m/s ERNA lin. z Aarhus/Odenise dla w y- i załadow a­

nia, Reinhold, 
s/s LEDA lub subst. lin. z R otterdam u dla wy- i za­

ładow ania, Wolff.

6 listopada:
s/s AURA lin. po ładunek  do Rio, Santos, Buenos 

A ires, Bergenske. 
m/s COMETA lim. >po ładunek  do Rio, Santos, Buenos 

Aires, Bergenske. 
s/s MAJORCA łub subst. lin. po ładunek  do Leith/ 

G rangem outh , Rei nhol d. 
m/s GOTLAND lin. z. portów  L ew antu dla w yładow a­

nia, Polska-Lew ant.

7 listopada:
s/s NEREUS lub subst. lin. .z R otterdam u dla wy- i za­

ładow ania, Woilff. 
s/s HINRICH łub subst. lin. z H am burga dla wy- 

i załadow ania, Prowe. 
s/is W IBORG lin. z R otterdam u dla w y- i załadow a­

nia, Lenczat.
s/s MARTHA RUSS I po ładunek do F inlandii, Len­

czat.
s/s INGA ze złojnem, PAM.
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
0  ZRÓWNANIE HANDLU GDYŃSKIEGO 

Z GDAŃSKIM PO D  WZGLĘDEM W A­
RUNKÓW PRZYDZIAŁU DEWIZ.
O d  pewnego czasu im porterzy gdyńscy 

narzekają na trudności, na jakie napotykają 
przy  przydziałach dewiz na tow ary  zagranicz­
ne, szczególnie na tow ary kolonialne, owoce
1 śledzie. Dopóki zarządzenia dewizowe 
stw arzały jednakowe w arunki gospodarki wa­
lutowej na całym obszarze celnym, importe­
rzy gdyńscy nie czuli się tak  zagrożeni w swej 
egzystencji jak  po wejściu w życie porozumie­
nia dewizowego polsko-gdańskiego. Sytuacja, 
jak a  w ytw orzyła się dla importerów odnoś­
nych tow arów  po wejściu w życie wspom nia­
nego porozumienia, daje w ybitną przewagę 
kupiectw u gdańskiem u nad gdyńskim.

Znane są na  ogół w ypadki, że Komisja D e­
wizowa czyni coraz większe trudności w p rzy ­
dziale dewiz, których nie odczuwają jednak 
tak  mocno im porterzy gdańscy jak  firm y 
gdyńskie. Dew izy d la firm  gdańskich p rzy ­
dzielane ,są w ram ach kontyngentu, przyzna­
nego Gdańskowi przez Bank Polski w stosun­
ku odpow iadającym  udziałowi tych firm  w 
przywozie towarów zagranicznych do Polski 
przed wejściem w życie wyżej cytowanego 
porozumienia. W prawdzie kontyngent ten nie 
pokryw a w całości zapotrzebow ania importe­
rów gdańskich, to jednak stworzył on lepsze 
w arunki pracy dla firm  gdańskich niż m ają to 
firm y gdyńskie. Technika przydziału dewiz 
w G dańsku jest znacznie uproszczona. P rzy ­
dział dewiz w G dańsku następu je, jak już w y­
żej nadmieniono w pew nym  stosunku do daw ­
nych obrotów poszczególnych firm  z Polską. 
F irm y gdańskie w iedzą z góry zawsze, jaki 
będą m iały udział w ustalonym kontyngencie 
dewiz dla G dańska i w skutek tego m ają p ra ­
wo otrzym ania przydziału dewiz awansem na 
podstawie miesięcznych wniosków, bez uprze­
dniego* przedstaw ienia w ym aganych przepisa­
mi dewizowymi dowodów, w7 wysokości 50% 
przypadającej dla nich sumy. Przydział dewiz 
dla importerów gdyńskich natom ia-t następu je 
według trybu, ustalonego dla wszystkich im­
porterów polskich. Im porter gdyński nie wie 
nigdy z góry nawet w przybliżeniu, jakim i 
przydziałam i będzie dysponował oraz nie 
otrzym uje tak  łatwo zaliczki na przydział de­
wiz, jak  firm y gdańskie.

Fak t zaliczkowania przydziału dewiz ma 
bardzo duże Znaczenie dla importerów. Umoż­
liwia on kupcowi gdańskiem u swobodniejsze 
regulowanie należności za im portowany towar, 
w ykupyw anie inkasa według swego uznania 
itd. Im porter gdański nie napotyka również 
na przeszkody formalne przy przekazywaniu 
dewiz za granicę, albowiem nie musi czekać 
10—14 dni a bardzo często nawet i dłużej na
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decyzję Komisji Dewizowej w powyższej kw e­
stii. Nie potrzebuje on się także legitymować 
z góry pozwoleniem przywozu, ani wartością 
tow aru na tym  pozwoleniu. Ten ostatni w a­
runek jest powodem cło odrzucania wniosków 
firm gdyńskich przez Komisję lub Banki D e­
wizowe ze względów czysto formalnych. W ia­
domym jest, że przy dzisiejszej fluktuacji cen, 
wartość importowanego tow aru nie może być 
ściśle zgodna z wartością, podaną w pozwole­
niu przyw ozu a to dlatego, że od czasu złoże­
nia wniosku o pozwolenie przywozu i daty  
w ystaw ienia tegoż do czasu zużytkowania 
pozwolenia trw a najm niej trzy  miesiące (po­
zwolenie przyw ozu według przepisów impor­
towych zachowuje bowiem ważność w ciągu
3. miesięcy) a w takim  czasie ceny za gra­
nicą mogą ulec zawsze pewnym  zmianom 
w dół lub w górę. Im porter gdyński, chcąc 
otrzym ać przydział dewiz musi w pow yż­
szych w ypadkach naw et przy bardzo drob­
nych odchyleniach starać się w Centralnej 
Komisji Przywozowej o skorygowanie w po­
zwoleniu przyw ozu wartości importowanego 
towaru, inaczej bowiem wniosek jego o p rzy ­
dział dewiz zostaje załatw iony odmownie. 
Korygowanie wartości tow aru w pozwoleniu 
przywozu połączone jest nie tylko z pewnymi 
kosztami, ale także ze stratą czasu oraz kon­
sekwencjami niewyw iązania się z przyjętych 
zobowiązań. Tych w szystkich przeszkód nie 
m ają firm y gdańskie. Nie należy również za­
pominać jeszcze o ułatw ieniach, jakie posia­
dają firm y gdańskie przy transakcjach w ią­
zanych. Im porter gdyński musi w razie za­
rezerwowania przez eksportera polskiego de­
wiz z transakcji eksportowej w iązanej dla 
siebie, starać się w drodze normalnej o przy­
dział dewiiz, czego nie potrzebuje importer 
gdański.

Rezultat powyższych ułatw ień jest ten, że 
tow ar nadeszły do G dyni na inkaso bankowe 
cłla im portera gdyńskiego musi zalegać w m a­
gazynach portowych i nie może być przez nie­
go w ykupiony na czas, podczas, gdy ten sam 
tow ar nadeszły tym  samym statkiem  i w tym  
samym dniu, lecz z przeznaczeniem dla im ­
portera gdańskiego zostaje bez trudu w yku­
piony i sprzedany do Polski. Dzieje się to 
oczywista z krzyw dą d la importerów gdyń­
skich, albowiem niewykupienie dokumentów 
w przepisanym  term inie grozi tym ostatnim 
konsekwencjami wynikłym i z umowy o do­
stawę i podryw a zaufanie do kupca gdyń­
skiego.

Powyższy stan rzeczy nie da się gospo­
darczo usprawiedliw ić albowiem staw ia gdań­
skiego im portera w lepsze w arunki konkuren­
cyjne od •gdyńskiego i nie ószcżędza wywozu 
złotych za granicę. Gdyński handel importu-



wy powinien zdaniem naszym korzystać 
z tych samych ułatwień przy przydziałach 
dewiz, z jakich korzysta handel gdański. — 
Inaczej bowiem handel zagraniczny Gdyni 
nie będzie mógł się rozwijać.

KRONIKA

PODZIAŁ KONTYNGENTÓW PRZYWOZO­
WYCH.
Ni a -posiedzeniu C en tra lnej Komisji P rzy ­

wozowej w dniu 29 października br. nastąpi 
podział kontyngentów  przyw ozow ych na 
okres listopad — grudzień. Z tow arów  kolo­
nialnych podzielone będą kontyngenty: na
herbatę z kolonij angielskich, kawę z kolonij 
angielskich i holenderskich, korzenie z ko­
lonij angielskich i holenderskich, rodzynki z 
C ypru, masło kakaowe, z Anglii i Holandii, 
orzechy ziemne z Holandii, ryż z Indii holen­
derskich ona® śledzie świeże i solone z Anglii. 
NOW E TRANSPORTY HERBATY.

Nadeszły nowe transporty  herbaty cei- 
lońskiej oraz h erbaty  z Indii H olenderskich 
i. Indii B rytyjskich. O statn ia nadeszła >w 
transakcjach  w iązanych. Dalsze transporty  
w transakcjach  w iązanych są w drodze i to 
w większych ilościach.
OCZEKIWANE TRANSPORTY OWOCÓW-

Zapowiedziany przez nas w  ostatnim  nu­
merze s/s „Scania" nadszedł do Gdyni dnia 17 
października br. i w yładow ał około 4.500 
skrzyń cytryn włoskich nowych zbiorów m ar­
ki „Prim af iore".

O dbiorcam i tow aru są A ukcje Owocowe. 
Bałtyckie A ukcje Owoc;:we i G dyńskie Targi 
Owocowe w Gdyni.

D nia 28 październ ika br. m a nadejść do 
Gdyni s/s „Sarmacia" z ładunkiem  pomarańcz 
i owoców-; -suszonych.

W pierw szych dniach listopada nadejdą  
cło Gdyni s/s ..Lewant" pom arańcze pa lestyń ­
skie nowych zbiorów.
TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 

OWOCOWYM.
W cziaisie od 15 do 25 październ ika br- 

-'wystawiły przedsiębiorstw a aukcy jne oigó- 
Ic in 6.000 skrzyń pom arańcz kaliforni jskich 
„Sunkist", 2.4-61 skrzyń  cytryn  w łoskich no­
wych zbiorów, 4-20 skrzyń cy tryn  sy ry jsk ich  
i 250 kg chldha świętojańskiego. Z pow yż­
szych ilości sprzedano 1.175 skrzyń  pom a­
rańcz, po cenie 1.48 — 1,50 — i 1,51 zł za 1 kg, 
1.850 skrzyń -cytryn w łoskich po 54, — 58,50 
zł za I skrzynię oraz 250 kg chleba święto­
jańskiego po 1,70 zł za 1 kg-

Szczegółowy przebieg au-k-cyj przedstawia 
się nasiępująco:
A ukcje Owocowe Sp. z o. o.

w ystaw iły  dnia 19 hm. 5.550 skrzyń po­
marańcz, kalifo rn ijsk i cli, z -czego sprzedano 
1.175 skrzyń po 1.48 cło 1,51 zł za 1 kg.

Resztę towaru wycofano z powodu braku 
nabyw ców .

W tym  samym dniu wystawiono-do prze­
ta rgu  420 skrzyń cy tryn  sy ry jsk ich  i 568 
skrzyń cy tryn  włoskich- Sprzedano 400 skrzyń  
cytryn syryjskich po 50 zł za skrzynię, resztę 
tych cy tryn  ja k  również cy tryny włoskie 
wycofano.

D nia 21 październ ika br. Aukc je Owooo- 
lw-e- w ystaw iły  do- p rzetargu  2.650 skrzyń  po­
m arańcz kaliforn ijsk ich , 568 skrzyń cy tryn  
włoskich i 250 kg chleba św iętojańskiego.

Pomarańcze w całości wycofano z powodu 
braku  nabywców, z pozostałych zaś party j to­
w aru  — sprzedano 125 skrzyń cy tryn  w ło­
skich, osiągając 56 złotych za 1 skrzynię. — 
Chleb św iętojański sprzedano w -całości p-o 
1,70 za 1 kg.

SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW KO­
LONIALNYCH-
O bro ty  w tow arach kolonialnych m ini­

malne, ch-o-ciaż sezon na n iektóre a rty k u ły  
ju ż  rozpoczęty. Należy to  przypisać głównie 
trudnościom dewizowym i nieuregulowanej 
polityce kontyngentow ej. Sytuacja, ja k a  w y­
tw orzyła się obecnie w polityce handlowo - 
kontyngentow ej nie pozw ala ma angażowanie 
się w w iększych i runsakojach i dostawach. 
N iektóre tow ary  są nadal poszukiw ane i po­
mimo, że zn a jd u ją  się w składach celnych nie 
mogą jednak z b raku  pozwoleń przyw ozo­
w ych lub też trudności dewizowych do-stać 
się do wolnego obrotu- Ze względu na sezon 
przedśw iąteczny — tendencji a na n iektóre to­
w ary bardzo tn m a — ceny zwyżku ją.

Kawa surowa:
Odczuwa się p raw ie zupełny b rak  kaw y  

•brazylijskiej. Ceny utrzym ane na po-przednim 
poziomie. Kawy n iebieskiej jest dostateczna 
ilość. Przewidu je się zwyżkę cen tak  na kalwę 
niebieską jako  też i -brazylijską a to w skutek 
zwiększenia się kosztów kom pensacyjnych.

H esbata:
W handlu  h erbaty  sy tuacja naogól bez 

zmiany. C eny utrzym ane. Nadchodzi coraz 
więcej h erba ty  w tran sakc jach  'wiązanych, t j. 
z Indii holenderskich i brytyjskich- H erbata 
cejl-ońsŚka z kontyngentu wrzesień — -paź­
dziernik już oclona i w puszczana zostaje do 
k ra ju . W skutek częściowego -zaopatrzenia 
rynku  odczuwa isię słabsze zainteresow anie ze 
strony nabywców tym  artykułem .

Korzenie:
Na pieprz — tendencja  słaba, ceny u trzy ­

mane. Poszukiw any jest natom iast -cynamon 
i ziele angielskie (pimentk Tych ostatnich a r­
tykułów  b rak  jest jednak  w Gdyni.
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Masło i ziarno kakaowe:
Masło kakaow e poszukiw ane — tenden­

cja bardzo mocna — ceny -zwyżkują. Cena 
'waha się od 4,20 — 4,30 zł za kg.

Ziarno kakaow e zwyżkowało za granicą o 
dalsze 5 sh. na 30 kg. Obecnie płaci się już  43 
sh- cif G dynia. Spowodowało to dalszą zwyżkę 
cen na tow ar oclony.
Owoce suszone:

Z G recji nadeszły nowe transporty  fig, 
sułtanek i koryntek. Figi w iankow e sprzeda­
w ane są po cenach od 1,30 — 1,60 zł za kg.

Ceny na sułtanki w ahają  się w granicach 
od 2 — 2,15 zł za kg, a na sułtanki am ery­
kańskie od 2,30 — 2,40 zł zależnie ciel jakości 
towaru.

R oryn tk i sprzedaw ane są po cenie zł 1,40 
za 1 kg.

Śliwki am erykańskie — zapotrzebow anie 
norm alne — ceny utrzym ane.

W ynoszą one za gat. wielkości 40/50 — 
zl 1,60, a za gat. wielkości 30/40 — zł 1,70 za 
1 kg tow aru skrzynkow ego.
Bałtyckie Aukcje Owocowe Sp- z o. o.

W dniu 19 października br. urządziły  
p rzetarg  'w ystaw iając 500 skrzyń cy try n  w ło­
skich (tow ar w łasny bez limitu). Tow ar sprze­
dano w całości po cenie 34,— do 36,50 za I 
skrzynię. Udział w przetargu wzięło 6 
kupców  z W arszawy. Łodzi, Katowic i G dy­
ni. Tow ar sprzedano w partiach  po 100, 50
i 25 skrzyń.
Gdyńskie Targi Owocowe S. A.

U rządziły p rzetarg  dnia  20 października 
br. Do p rze targu  w ystaw iły  1-225 skrzyń cy­
try n  'włoskich „Prim afiore“. Tow ar sprzeda­
no w całości w partiach po 100, 50 i 25 skrzyń 
uzysku jąc cenę 36 — 38,50 za 1 skrzynię. —: 
U dział w p rzetargu  wzięło około 20 kupców 
m iejscow ych i z głębi k ra ju .

KRONIKA ZAGRANICZNA.

T urc ja.
Do pierw szej dekady października b. r. 

notowano na rynku  tureckim  łącznie tra n ­
sa k c ji na  rodzynki tureckie około 28.000 ton.

W roku ubiegłym  w tym  samym czasie —ć 
około 36.000 ton a w roku 1934 — 2? 200 ten.

C eny na  ten arty k u ł kształtow ały się w 
ostatniej dekadzie następująco:

za 100 kg cif cif
po rty  kontynentu  po rty  angielskie

typ 7—13 Lt 16,— sh 26
typ 8—14 Lt 17,— sli 29,3

ty p  9—15 Lt 18,5 sh 35
typ  10—16 Lt 22,5 sh 38,6
typ  11—17 Lt 24,5 sh 42,3

Załadowania rodzynek do portów  euro­
pejsk ich  wyniosły 184.865 skrzyń — do- p o r­
tów angielskich 85.162 skrzyń — doi innych 
portów  3.092 skrzyń.

Łącznie załadowano w roku bieżącym do 
portów  europejskich 8.880 ton, w tym  samym 
czasie w roku 1935 — 13.800 ton, w roku 1934 
— 8.140 ton, do portów  -angielskich 5.530 ton. 
w roku 1955 — 5-380 tein i w roku 1934 3.005 
ton, do innych portów 360 ton, w roku 1935 — 
285 ton i w roku 1934 — 75 ton.

Całe tegoroczne zbiory rodzynek tu rec­
kich ocenia się na 55.000 do 60.000 ton, z czego 
połowa w ciągu 6 tygodni od otwarcia 
rynku  na  ten  artyku ł, została już  z rynku 
podjęta.

Włochy.
Jak już w jednym z ostatnich numerów 

podawaliśmy, zbiory tegoroczne pomarańcz 
włoskich zapowiadają się bardzo dobrze, nie 
jest jednak jeszcze znana cena na ten artykuł.

Spadek lira spowodował zniżkę cen na 
cytryny włoskie, które kształtują się obecnie 
35 do 40 lirów  za 1 skrzynię.

Z każdym  tygodniem  ładu je  się nowe 
transpo rty  cy tryn  dla Londynu, Ham burga 
i Gdvni.

Cena na m igdały  włoiskie słodkie u trz y ­
m uje się w dalszym  ciągu na w ysokim  pozio­
mie-

Rumunia.
Rum unia oblicza eksport tegoroczny 

orzechów włoskich na ca 500 wagonów a 10 
ton. W roku bieżącym  pow ołana została do 
życia K omisja Standartow a, k tó ra  ma czuwać 
nad sortym entem  tow aru eksportowego i jego 
opakowaniem. K omisja podzieliła gatunki o- 
rzechów nu: Jumlbo 32 mm, Fancy 30—32 mm, 
oraz Medium 28—30 mm. W ymagane jest opa­
kow anie w 'workach po 50 i 25 kg.

Stany Zjednoczone.
Zbiór rodzynek w Stanach Zjednoczo­

nych oblicza się w7 roku bieżącym na 924.000 
małych ton (short tonis)-

Zbiory pom arańcz ocenia się:
K alifornia — 15.000.000 skrzyń, w roku 

ub. w ynosiły one 14.599.000 a w roku 1934 
18.990-000. F lorida — 2 1 .000.000 skrzyń, wi ro ­
ku ub. — 17.700.000, i w roku 1934 — 
17.600.000-

G d y ń s k i  I m p o r t  O w o c ó w  P o ł u d n i o w y c h
G D Y N IA , ul. W ładysław a IV. 3 0  —  Tele fony 1 2 -8 5 , 1 2 -8 7

A d r e s  te le g ra f ic z n y  „ G D Y N IM O W P O L " .  H u r to w a  s p r z e d a ż  w s z e l ­
kich o w o c ó w  p o łu d n io w y c h  ś w ie ż y c h  i s u s z o n y c h .  D o j r z e w a ln ia  
  b a n a n ó w  i p a k o w n ia  o w o c ó w .


